
M  258.

Prenumerata miejscewa:
ber odnoszenia:

Na rok . . . i) id!'.
,, 6 miesięcy . 4 50 k.
„  3 miesiąjc . 2 25 k.
,, 1 m iesiąc. . — 75 k,

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Środa, 5 (17)Grudnia 1873. M  258.

Prenumerata zam iejscow  i
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 m iesięcy. . (j ,,
„ 3 miesiące . 3 „
„ 1 miesiąc . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji
pnsy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: -  w St. Petersburgu, r . d i r  . , 7 i r C h  rV V
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, "  D Z I U N I Ą  I I .

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­
sca. za dw a razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t .  d. — 

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek,

WYCHODZI CODZIENNIE.  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny,

w« Mwaruk,« ( i ») grudni*, — św. Nikołaja mir. czad.
W piątek, 7 ( 1 # )  grudni*, —  św. Am wrogi* med.

W sobotą, 8 (5  0 ) grudni*, —  św. Potapi* pr.

8l*śc« WHoh. o g»d*. S min. 7; z»ołi. o g*Sx. I  min. 4 6.

Spostrzeżenia meteorologiczne 
ilusUrriaiie pr*M obnerwatorjum wamiiwskie.

Dnia 4 ( 1 6 )  Grudnia 11/13 roku.
C iśn ien ie  p o ­
w ie trza  s p r o ­
w adzone  do  0°

Temper, pow. 
podług Celcjn- 

■sa.

7 50.8 
744 2 
7 8 1.4

+
+
+

1.5
2.8
1.2

Wilgroć 1

100
88
98

K ie ru n ek
w ia tru .

poł.-zachodni. 
poł.-zachodni. 
poi..zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e eawartek, 6 ( 1 8 )  grudnia, —  św. Gracjana biak. 

W piątek, 7 ( 1 9 )  grudnia, —  św. Faustyny wdowy. 

W sobotę, 8 (2 0)  grudnia, —  św. Teofila męcz.

Wysokość wody na W iśle stóp 1 cali 2.

P R E N U M E R A T A
NA

„DZIENNIK W A R S Z A W S K I ”
w  « 'S 7 4  r .

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.; — ua 6 miesięcy Ą. rs. 

5 0  kop.; — na .1 miesiące 2  rs. 2 5  k.;— na I mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie 
5 kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na nok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs .;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw- 
skich“ przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

64 42 27 6

44 63 23 6

202 151 73 14

7
2

1
2

* Ju tro , we czwartek, 6 (18) grudnia, w uro­
czystość św. Mikołaja Cudotwórcy i w dniu Imie­
nin Ich Cesarskich Wysokości Wielkich Książąt: 
Mikołaja Aleksandrowicza, Mikołaja Konstantyno- 
wicza i Mikołaja Michałowicza, odprawione będzie
nabożeństwo solenne, w k a ted rze  praw osław nej 
w arszaw skiej o godzinie 11-ej z rana i w kościele 
katedralnym  katolickim św. Jana o godzinie 9 1/, 
z rana.

DZIAŁ URZĘDOWY.

* W  Nr. 100 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń 
Rządu” za 1873 r. są zamieszczone:

Najwyżej zatwierdzone uchwały Rady Państwa:
21 października 1873 roku. O nowem V I wypusz­

czeniu drobnej monety srebrnej 48-ej próby.
28 października. O pozwoleniu wprowadzania do 

kraju Zukaukazkiego ałunu perskiego, tak przez grani­
cę lądową, jak  i przez porty Nadkaspijskie.

— O ograniczeniu oznaczonego dla miasta Anapy 
wsparcia z miejscowych dochodów celnych do stałej cy­
fry 12,000 rub.

Najwyżej zatwierdzona 2 listopada 1873 r. uchwała 
Komitetu Kaukazkiego o przyjmowaniu na kaucje skar­
bowe murowanych budowli w m. Poti, w gubernji Ku- 
taiskiej.

Ukaz Senatu Rządzącego (z I Departamentu), 28 li­
stopada 1873 roku, z dołączeniem przepisów o zwinię­
ciu Wytiegrskiej Opieki Szlacheckiej.

Wykax biega cholery w Cesarstwie, według urzędowych 
doaiesieu, nadesłanych do Departamentu Lekarskiego od 

23 listopada do 2 grudnia 1873 r
oste*as
*

W  St. Petersburgu pozostało 15; 
od 23 listopada do 2 grudnia . .

W gubernji Warszawskiej: 
w powiatach: 

Nowomińskim pozostało 6; do
1 l is to p a d a ............................................

Błońskim pozostało 3; do 1 li­
s to p ad a  ...........................................   .

Skierniewickim pozostało 3; do
1 l is to p a d a .................................

Łowickim pozostało 12; do 1
lis to p a d a .................................................

W gubernji Kaliszskiej: 
w powiatach: 

Wieluńskim pozostało 10; od 10
do 24 l i s t o p a d a .................................

Łęczyckim pozostało 5; od 10
dó 24 l i s t o p a d a .................................

Sieradzkim pozostało 10; od 10
do 24 l i s t o p a d a .................................

Turekskim pozostał 1; od 10 
do 24 listopada . . . • . . .

W gubernji Lubelskiej: 
w m. Lublinie pozostało 2; od 1

do 17 listopada......................................
w powiatach: 

Tomaszowskim pozostało 42; od
1 do 17 listopada.................................

Biełgorajskim pozostało 35; od 
l  do 17 listopada . . . . . . .

Hrubieszowskim pozostało 24; 
od 1 do 17 listopada. . . . . .
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13; od Ido 17 listopada. . . . .  162 59 113
Lubelskim pozostało 10; od 1

do 17 l i s to p a d a ........................ 87 52 32 13
Lubartowskim pozostało 7; od

1 do 17 listopada. . . . . . .  —  ̂— ____
Zamostskim pozostało 5; od 1

do 17 l i s to p a d a ................................ . 110 61 54 —
Janowskim pozostało 11; od 1

do 17 listopada.....................................
Chołmskitn ~ pozostało 48; od 1

do 17 listopada......................................
Krasnostawskim pozostało 36; od 

1 do 17 listopada.................................
W gubernji Petrokowskiej: 

w powiatach:
Łaskim pozostało 6; od 2 do 9

listopada . - . . . ............................
Rawskim od 2 do 9 listopada .

W  gubernji Płockiej: 
w powiatach:

Prasnyszskim pozostało 7; od 10
do 24 listopada. . ............................

Rypińskim pozostało 3; od 10
do 24 listopada......................................

Sierpechim pozostało 13; od 10
do 24 l i s to p a d a .................................

Płońskim pozostało 3; od 10 do
24 listopada............................................

Płockim od 10 do 24 listopada .
Wr gubcrTijt Pndomobioj , 

w  powiatach:
Sandomierskim pozostało 7; od

1 do 15 listopada . • ......................
Iłżeckim pozostało 15 ; od 1

do 15 l i s t o p a d a .................................
Opatowskim pozostało 24; od 1

do 15 listopada.......................................... 82 41 32 33
Końskim pozostało 4 ;  od 1 

do 15 listopada..............................................— — 4 —•
W gubernji Siedleckiej; 

w powiatach:
Władysławowskim pozostało 12; 

od 3 do 10 listopada. . . . . . .  45 31 18 8
Radióskim pozostał 1; od 3 do

10 l i s t o p a d a ..........................................  — l — _
Konstantynowskim pozostało 6;

od 3 od 10 l i s to p a d a ........................... 1 — 6 1
(Grońiec Urzęd.).

tarcza z cyfrą i koroną 53 2,120
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Nowoaleksandryjskim pozostało

103 59 

105 100 

75 63

51

36

34

P O M N I K  

CESARZO W EJ KATARZYNY II.
(K rótki rys robót około tego pom nika).

(Dokończenie l).
Ten Najwyższy rozkaz spowodował naturalnie od­

roczenie terminu ukończenia robót i zwiększenie kosz­
tów wzniesienia pomnika, potrzeba było bowiem zro­
bić nowy model z posągami dodanemi doń, oraz za­
miast przysposobionego już granitu szarego i ciemno­
szarego na podstawę i kolumnę, wydobywać znowu 
bloki granitu większych rozmiarów.

Akademik Mikieszyn przystąpił do zrobienia małe­
go modelu, stosownie do zmian Najwyżej zatwierdzo­
nych. Po zaaprobowaniu tego modelu przez Akade- 
mję Sztuk Pięknych, przystąpiono do zrobienia i usta­
wienia, w fabryce p. Kochuna, modelu gipsowego 
wielkości wymaganej 2).

D la przysposobienia kamieni wielkich rozmiarów, nie­
zbędnych dla podstawy pomnika, artysta Mikieszyn 
wskazał nowe rozmiary. Na wyspie jana tzar rozpo­
częto roboty około wydobywania nowych mass grani­
tu do wzniesienia podstawy zwiększonej. Jednocześnie 
artysta ten przystąpił do zrobienia rysunku i do le­
pienia posągów hr. Orłowa i Czyczagowa. Po Najwyż- 
szem obejrzeniu i zatwierdzeniu tych robot akademika 
Mikieszyna, przystąpiono w czerwcu 1872 roku do od­
lania pomnika ze spiżu.

Cena anszlagowa robót ze spiżu była podług 1-go 
projektu następująca:

1) Górny posąg kolosalny Ce­
sarzowej Katarzyny II.

2) Siedm posągów u dołu .
3) Postument górny, gzyms i 

4 k ro n sz te in y ......................
4) Ławka, dolna część postu­

mentu, fryza i tylna tabli­
ca z ornamentami . . . .

5) Tablica na przodzie czyli

1)  P a trz  N r. 2 57 Dzień. Warsz.
2) D nia ‘2 5 sierpnia 187 1 r. przełożono najpoddanniej .Je­

go Cesarskiej Mości, ż s  na  zrobienie i odlanie posągu i na 
porobienie, zmian w kolosalnym modelu, potrzeba będzie 3 2 m ie­
siące czasu i że przeto pom nik będzie m ógł być ukończony 
na 1-go m aja 18 74 r., lecz N ajjaśniejszy Pan wynurzył ży­
czenie, ażeby roboty ukończone zostały na 21 -go kw ietnia r. b., 
t , j .  na rocznicę urodzin Cesarzowej Katarzyny I I .

Razem . . 1,968 78,720 „
Podług tego anszlagu, jeden pud spiżu byłby ko­

sztował 40 rs.
Po ogłoszeniu entrepryzy na roboty spiżowe, wy­

stąpili jako konkurenci następujący fabrykanci: właśoi- 
ciel znanego „magazynu angielskiego41 w Petersburgu i 
zarazem właściciel odlewów pod firmą „Nikols i P lin- 
ke“— kupiec Koehun; właściciel fabryki odlewów i wy­
robów ze spiżu, również w Petersburgu, Chopin, i pod­
dany francuzki, majster wyrobów ze spiżu i odlewów 
Siras.

Spółubiegający się zaproponowali następujące cenv: 
Kochun (Nikols i Plinke) po 33 rs. za pud spiżu, 

czyli ogółem za 1,968 pudów 65,000 rs. (podług ra­
chunku szczegółowego 64,944 rs.), Chopin—-68,980 rs. 
i Siras— 44,700 rs.

Ten ostatni, jakkolwiek zadeklarował cerę bardzo 
nizką, lecz Ministerstwo D róg Komunikacji nie posia­
dało co do tego majstra świadectw ani od Cesarskiej 
Akademji Sztuk Pięknych, ani też od Departamentu 
Handlu i Rękodzieł; Ministerstwo przeto nie miało gwa­
rancji dostatecznych, że wielce skomplikowane, trudne 
i wymagające znacznych środków roboty około odla­
nia ze spiżu części składowych pomnika, wykonane zo­
staną przez p. Sirasa z należytą dokładnością; co się 
zaś lyczy p. Kochuna, Cesarska Akademja Sztuk Pię-

Skwer otoczony jest trotuarem asfaltowym ’), wyło­
żonym zo b u  stron fryzami z granitu szarego (z łomów 
na wyspie Janatzar).

Trotuar ten otacza pierścieniem bulwar wysadzany 
młodemi dębami. Przestrzeń zawarta w środku bulwa­
ru przedzielona jest aleją poprzeczną (wysadzaną ró­
wnież młodemi dębami, naprzemian z żywopłotem) 
na  ̂ dwie części, w których urządzono sześć tra ­
wników. Trawniki te tworzą pomiędzy sobą drożynki 
i dwa m ałe place; na pierwszym z nieb—od prospektu 
Newskiego -postawiono pomnik, drugi zaś—od strony 
teatru Aleksandryjskiego — przeznacza się dla zabawy 
dla dzieci. Urządzenie skweru wyróżnia się od innych 
podobnych mu tern, że nie jest wcale ogrodzony i je­
dynie jego trotuar wyniesiony jest nad bruk o jeden 
niewielki stopień (okoko 3'/., cala). Dla uchronienia 
drzew i trawników skweru od uszkodzenia, urządzono 
naokoło takowych lekkie ogrodzenie metalów", złożo­
ne z słupków z żelaza kutego, mających jeden arszyn 
wysokości i powstawianych w podstawy z żelaza lanego. 
Górne i dolne końce słupków połączone są z sobą gru­
bym drutem; oprocz tego, założono pomiędzy słupkami 
druty telegraficzne _ podwójne na wkrzyż. Na traw ni­
kach nie będzie ani kwiatów, ani krzewów, tak, iż mo­
żna będzie dobrze widzieć pomnik ze wszech stron. 
Wszystkich wejść do skweru sześć: główny — od pro­
spektu Newskiego, po dwa \)d strony pałacu Aniczko- 
wskiego i biblioteki publicznej i jeden od strony tea-knych, na zapytanie Ministerstwa D róg Komunikacji, wsaiego i oimioteKi pi 

zaświadczyła o nim, jako o fabrykancie znanym po- ’ tru Aleksandryjskiego.
•reszochnlo B Hnlot urcijdnonii, BwUI«UA«r, z  znaj O- j KołbŁct u r„ S .n „ m  aaaara a wydniUa.^1 na.

mości rzeczy, zamożności i nadto, jako o n a j g o d n ie j s z y m  | kandelabry, kolumny i łańcuchy otaczające pomnik, 
zaufania ze wszystkich właścicieli fabryk odlewów spi- j wynoszą około 63,000 rs.
żowych. _ _ Na pamiątkę odsłonięcia pomnika, odbito z Najwyż-

Zważywszy te okoliczności i opinję Akademji, ro- szego rozkazu medale i żetony. Rozkazano wybić na- 
boty spiżowe zaproponowano powierzyć p. Koclmnowi, stępujące medale:
który zadeklarował najniższą po p. Sirasie cenę. Naj- 1) Dwa wielkie medale złote dla Ich Cesarskich 
jaśniejszy Pan, na dniu 16 września 1869 roku, raczył Mości, każdy wartości 393 rs.
Najwyżej przychylić się do tej propozycji. ‘ i 2) 37 medali srebrnych, dla innych członków Rodziny

Podług umowy zawartej z p. Kochanem, skład spi- Cesarskiej i 2 dla Ich Wysokości Książąt Oldenburg- 
żu na pomnik jest następujący: 88 części miedzi, 5 czę- skiego i Meklemburgskiego, oraz 6 zapasowych, war- 
ści cyny i 7 części cynku. ’ tośoi każdy 21 rs.

W  skutek Naj-wyższego rozkazu z 15 lutego, oraz i 3) 1,000 sztuk medali bronzowyoh, wartości 1 rs. 
zaprowadzonych stosownie do tego zmian w rozmiarach i każdy.
pomnika i zwiększenia go o dwa posągi działaczy z cza- 1 4) 1,000 sztuk żetonów, po 30 kop. każdy,
sów Cesarzowej Katarzyny II , waga części spiżowych ; 
zwiększyła się w następującym stosunku: ,

1) Posągu kolosalnego do . . . .  490 pud.
2) 9 posągów, po 125 p. każdy . . 1,125 „
3) Ławki, dolnej części podstawy i fryzy 675 „
4) Górnego postumentu, gzymsu, 4 kron-

szteinów, tarczy z koroną, girlandy, 
tablicy z napisem, ornamentów i atry- 
bucij i 9 n a z w i s k ............................  524 „

/, Razem . . 2,815
Więcej niż poprzednio o .........................847

W aga w
pudach Cena

400 16,000 rs.
885 34,200 „

255 10,200 „

405 16,200 „

Za wykonanie robót co do pierwszych 
trzech punktów, wagi 2,290 pudów (po
33 r s r . ) .......................................................

Za wykonanie robót co do 4-go pun­
ktu, wagi 525 pudów (z powodu trudno­
ści roboty podług wzoru zatwierdzonego— 
po 38 rs. za pud)........................................

Razem
Więcej niż poprzednio o

75,560 rs.

19,960

_ Rysunek medalów zrobiony został przez akademika 
Mikieszyna.

N a głównej strenie medalu znajduje się wyobraże­
nie pomnika, lecz bez otaczających go kolumn i kan­
delabrów. Naokoło—napis literami słowiańskiemi „Ce­
sarzowej Katarzynie II  za panowania Cesarza Aleksan­
dra I I  . U dołu—,,24 listopada 1873 roku .” Na stro­
nie odwrotnej—popiersie Cesarzowej Katarzyny I I  w 
purpurze cesarskiej,_ z małą koroną na głowie. P o ­
piersie otoczone wieńcem z liści wawrzynowych i dę­
bowych. Naokoło wieńca napis, również literami sło­
wiańskiemu „Na pamiątkę uroczystości odsłonięcia po­
mnika Cesarzowej Katarzyny II .”

Stronę główną medalu rytował medaljer A. Siemie- 
nów; stronę odwrotną—P. Meszczeriakow.

Ogół wydatków na wzniesienie pomnika wynosi 
456,896 rs. 85% kop. *

Z tej sumy:

Roboty kamienne i ziemne 
Roboty rzeźbiarskie. . .
Roboty ze spiżu . . . .
Na odsłonięcie pomnika

Rs.
158,937

61,576
95,520

Kop.
94
70

95,520 rs. j  
. » . . 30,520 rs.

Na 14 czerwca 1872 roku gotowy był model pom­
nika w kształcie stanowczym. Najjaśniejszy Pan, oglą­
dając go tegoż dnia, raczył zwrócić uwagę na niepra- -1>a ousiomęcie pomnika oraz
widłowe rozmieszczenie orderów na posągach i Naj wy- przysposobienie medalów i żetonów. 10,000 —
żej rozkazał uzupełnić podpisy pod posągami właściwe- Reszta—na płace dla składu osobistego na urza- 
mi tytułami. W  wykonaniu tego Najwyższego rozkazu, dzenie skweru, na wydatki nieprzewidziane i ’ inne
Ministerstwo D róg Komunikacji, po zasiągnięciu wia- _____
domości dokładnych z Kapituły Cesarskich i Królew- .
skioh orderów i po skopjowaniu dokładnem portretów _ Najwyższego rozkazu, dozór zarówno nad skwe-
działaczy z czasów Katarzyny Wielkiej, znajdujących 'i6',1' %nad samym pomnikiem, pozostawiano i na­
się w pałacu Zimowym i w innych zbiorach utworów 
sztuk pięknych, poleciło akademikowi Mikieszynow 
porobić stosowne zmiany.

W  czerwcu 1872 r. przystąpiono do lepienia i na- j, T . • > u i ,
—• i i . • • • H 3) Trotuar miał być z tafli kamiennych, stosownie do proje-

r wielkiej, znajdujących , , J “ . " J ,1,u“ roin, pozostawiono i na-
nnyeh zbiorach utworów Przy Ministerstwie D rog Komunikacji i powierzo- 
ademikowi Mikieszynowi no 1_mu okr?£<>wi Dróg Komunikacji.

stępnie do odlewania części ze spiżu, które ukończono km wlur!™ i yC Z ^  *• kara'ieilI1'Vcll> stosownie do proje-
pomyślnie 7 maja 1873 roku. ktu władzy wyHzej; lecz p. Osietrow dał trotuar asfaltowy, bez

Po ukończeniu (około 1 sierpnia tegoż roku) , °8° ną) za t0 ' °p aty~ |
z kamienia, fabryka Kochuna, pod dozorem konstrukto- ! "  '

sprawozdanie 2 ^ 4 .  stadninami
żowe części pomnika. Roboty około ustawienia części Kzą,flOWemi Za rok 187ŹS.
spiżowych trwały około 6 tygodni i ukończone zostały (Dalszg ciąg *).
21 września 1873 roku. ( j Zdanie o stadach rozpłodowych Chrienowskicli i

Ze względu na tak pomyślny postęp robót, Najja- Biełowodzkich

, tw  rok“ T ,ym “  st*j “ r»  ~  « -
"‘"fST'** w Bogo L'e“ur ’ei ^ wzgle'Przy łączeniu części spiżowych pomnika z podstawą r , , J . utrzymania,
kamienną, oraz dla wzmocnienia ich, nie użyto wcale S1,ę za® }tyCZy. kwe3tj ‘> czy w stadach rozpłodo-
żelaza, t. j . sztab, gwoździ, szrub. Wszystkie części po- w^ c P °kp3zy 'y  się teraz rzeczywiście reproduktory, 
łączone zostały pomiędzy sobą zapomocą stosownych 1 <VA Przeprowadzane^ ze stad do stajni rozplo-
kantów i wydrążeń w granicie. Posąg kolosalny, wraz dowyct* (depo), w porównaniu z dawniejszemi, nie mo- 
z jego podstawą spiżową, osadzony został wprost na zn:l’ .7 je  S1f ’ 'powątpiewać o pomyślnem rozstrzygnię- 
kolumnie granitowej. . , eiu tej kwestji, jeżeli zważymy, że od roku 1866 do-

Jednocześnie z zbliżaniem się do końca robót ka~ 8tarczouo * stad rządowych do stajni dworskiej 93 ko» 
miennych i spiżowych, krzątano się energicznie około ~ ~
urządzenia skweru naokoło pomnika. I *) PatTZ Nr, 261 Daien, Warsz.
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nie; że W asza Cesarska M ość raczycie jeździć prze- j 

ważnie na koniach z stad rządowych; że najlepsze cu­
g i w uprzęży angielskiej dla dworu złożone są z ty c h - ! 
że koni, i że w  stajniach rozpłodow ych zwiększa się z 
każdym  rokiem  zarówno liczba k laczy przyprow adza­
nych do stanowienia, jak i w pływ  osiągany ztąd, o 
czem przekonywają coroczne m oje sprawozdania naj- 
poddanniejsze. Jakkolw iek  ęeny osiągane ze sprzeda­
ży na licytacji nie zawsze dają normę dokładną dla  
ocenienia zalet koni, ceny te bowiem zależą o<ł roz­
m aitych. okoliczności, w pływających na przybycie na­
byw ców , pomimo to suma osiągana ze sprzedaży koni 
wzrasta z każdym  rokiem . Nasi w łaściciele stad pry­
watnych i am atorzy koni, przyjeżdżający do naszych  
Stadnin i  bywający świadkam i sortowania koni, zaświad­
czą bezwątpienia, że wszystko co jest lepszego p ozo­
staje w stadninach, następnie niektóre konie odstawia­
ne są do stajni dworskiej, inne zaś, dla bardzo w a­
żnych powodów, sprzedawane są z  wolnej ręki w łaśei- 
cielom  stad prywatnych. M ogli się oni także przeko­
nać, że następnie, najlepsze og iery  przeznaczają się dla 
stajni rozpłodow ych, reszta zaś idzie na sprzedaż przez 
licytację. Zdaje mi się, że okoliczności te zasługują  
na uw agę i usprawiedliwiają postępowanie Zarządu 
G łów nego.

Pod w zględem  materjalnym, wydarzały się vv ciągu  
14 lat w ypadki niepom yślne, m ianowicie: zrucanie p ło­
du przez klacze w znacznej liczbie w stadzie N ow o-  
A leksandrowskiem  w roku 1868 i w Chrienowskiem  
w roku 18(59, i 2 ) epizootja w latach 1869 i 1870 w 
stadzie D erkulskiem .

Z roku 1858 na 1859 nakreślone zostały now e prze­
pisy i następnie now e etaty. L iczba koni w stadach 
rozpłodow ych została zm niejszona. Sprzedano znaczną 
liczbę takich koni, które nie przyniosą m oże pożytku  
w rękach prywatnych. K upiono za granicą mało og ie­
rów, m ianowicie: angielskich czystej krwi 7 tylko, k il­
ka koi i angielskich do przewożenia ciężarów i kilka  
perszeronów, oraz kilka klaczy czystej krwi i pół krwi 
w A nglji i ze stada W ojejkow a. Stado rozpłodow e  
a r a b sk ie  utworzone zostało z kupionych w Syrji 3 
ogierów  i 7 klaczy, oraz 8 k laczy przeprowadzonych  
z ""stadniny Chrienowskiej. Przekonałem  się, że stałość 
pod wzLdędem rasy jest najpTerwszym i niezbędnym  
warunkiem polepszenia danej rasy, dla osiągnięcia zaś 
tego celu, w ybór reproduktorów najlepszych ze swojej 
rasy, jest nieodzow nie potrzebny: wypada unikać je d y ­
nie zbyt b lizk iego stoprfia pokrewieństwa, jeżeli zaś 
stado ma być odświeżane, brać należy koniecznie re­
produktorów z tegoż źródła, z którego dana rasa po­
chodzi.

Stado rozpłodow e koni angielskich czystej krwi, 
przy segregow aniu w roku 1859, bogate było w nie­
które w yborne klacze p ierw szego rzędu.

Z dwóch ziTajdujących się tam w ów czas ogierow  
sprowadzonych, W antrompa i Androwera, pierwszy po­
siadał jak największe zalety i zostaw ił po sobie w ybor­
ne i liczne potom stwo. K upiono następnie Reifleman- 
na i L orda-Fauckenberga, które okazały się pożytecznem i 
zw łaszcza pod względem  produkowania ogierów  zd o l­
nych polepszyć wszelką rasę koni użytku pow szechne­
go. E l Chakim i K ostril produkują konie g łów n ie do 
w yścigów . W szelako stado rozpłodow e angielskie m o-

Stadnina D orkulska, przy nowem swem  przeznacze­
niu, uzyskała trw ałą podstawę przez w łączenie do niej 
klaczy rozpłodow ych z N ow o-A leksandrow ska i przez 
pom yślne kupno zagranicą kilku ogierów , lecz głównie 
dzięki naszym  klaczom  rozpłodowym , pochodzącym od 
pierwszorzędnych ogierów -kłusaków  chrienowskich czy­
stej rasy. W  rozpłodzie zachodzi rażąca różnica pomię­
dzy rasą zaprzęgową a roboczą. K onie cugow e są bar­
dzo rosłe, kształtne i mają ruchy w ielce posuwiste; lecz 
ponieważ ta rasa zaprzęgowa składa się w większej 
połow ie z klaczy rozpłodow ych należących do rzędu 
koni naw pół-kłusaków , za kilka przeto pokoleń, od 
stanowienia tych k laczy z ogieram i-kłusakam i czystej 
rasy, cały  rozpłód da rów nież konie kłusaki czystej ra­
sy. N a stepach B iełow odzkich, gdzie kobylak odgry­
wa ważną rolę, nie ty lko że konie rodzą się znacanie 
suchsze, lecz także nie byw a tam zjawisk limfatycznych. 
K onie do przewożenia ciężarów są po większej części 
wzrostu w iększego niż życzyćby należało z e  względu 
na potrzeby państwa. T oż samo powiedzieć można o 
rasie perszerońskiej, która zresztą zaczęła stawać się w 
ostatnich latach podobną do naszych ras.

Zalety koni chrienowskich i b iełow odzkich zależą 
na pięknych kształtach, ułatw iających objeżdżanie, tu­
dzież na wybornym  charakterze i na wytrwałości w 
ponoszeniu trudów. K oń nasz w  ogó le  jest na krót­
kich nogach, kościsty i ma silny grzbiet; jest on dość 
szeroki, ma wzrost dostateczny, z wyjątkiem  na teraz 
stadniny N ow o - A leksandrowskiej, gdzie wszelakoż 
wzrost polepszył się już. W szystk ie konie mają wy­
borne kopyta. W ady w tych stadninach, z wyjątkiem  
stad rozpłodow ych koni a n g ie lsk ic h  i arabskich czystej 
krw i, dają się spostrzegać w  nogach: m ianowicie, kości 
biodrowa i na kolanie nie u wszystkich koni są dostate­
cznej d ługości. P od  tym  w zględem  konie uow o-ale- 
ksandrowskie mają wyższość nad sw em i ojcami rasy 
angielskiej czystej krwi, jak  również kłusakom  nie m o­
żna czynić tego zarzutu. Staw w yścigow y i kolano na przo - 
dzie nie u wszystkich koni są dość w ydatne (u  per- 
szeronów przednia część kolana podaje się  ̂ w tył); bio­
dro bywa nie dość szerokie, t. j . żyła biodrowa nie 
oddziela się należycie od kości; wydarza się także w y­
cięcie pod kolanem; w ogó le  m uskuły nie są nale­
życie rozwinięte. ZastanowTiw szy  się nadto nad małemi 
stratami w stadninach (straty w  źrebiętach przy klaczach 
są wprawdzie znaczne), m ożem y przyjść do przekona­
nia, że zalety wewnętrzne naszych koni dadzą się^ tak 
scharakteryzować: bardzo zdrow e i w ytrw ałe. Liczba 
koni czteroletnich znacznie przewyższa zawsze przy 
sortowaniu połow ę ogólnej liczb y k laczy rozpłodow ych  
tego kom pletu, który istniał w tym  roku, w  którym  
takow e zostały zrodzone. Jeżeli w stadach prywatnych 
stosunek ten jest bardzo n iepom yślny, to w ogromnych 
stadninach rządowych rezultat taki jest zadowalniająey, 
albowiem  pom iędzy końm i czteroletniem i n ie byw a ni­
gdy takich, które należałoby w yranżerować. Stano­
w ienie k laczy nie m łodszych jak  pięcioletnich zostało 
usprawiedliw ione pod tym  w zględem , że nie ziściła się 
przepowiednia, jakoby klacze 5-letn ie nie m o g ły  być 
płodnemi.

Stajnia L im arew ska, do której odsyłane są z sta­
dnin B iełow odzkich  ogierki mające półczwarta roku 
wieku, okazała się w ielce pożyteczną pod względem  
bliższego obznajmiania się z siłą  i zdolnościam i roz-
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— .......... .......... —  w "“A-**5"- gd yby m e zepauti} j azdę k .jni rZądow ych. (d. c. « .)w zględem  poprawy rasy koni w państwie,
ataf na przeszkodzie brak zaufania pow szechnego do
siły  czystej krwi. Stado rozpłodow e koni angielskich
czystej krwi zawiera w  sobie żyw ioł trzym ający w yso- 
K ie unejsce w u<uiiu ^  otaaami *i» D u c iio u z .ie , i
jed ynie klim at, warunki m iejscowe i zwyczaje przeszko­
dziły  naszym koniom  czystej krwi stanąć na równi z 
najlepszemi końmi w yścigowem i w Europie.

N ie  można b yło  przekonać się należycie o pożytku, 
jaki przyniosło stado L im arew skie rozpłodow e koni 
arabskich czystej krwi. Skład  pierwiastkow y b ył nie 
całkiem  trafny. Sprowadzone reproduktory obojej p łci 
nie wszystkie b y ły  pierwszorzędne; lecz skład tego sta­
da polepszył się dzięki k ilku klaczom  rozpłodowym  
czystej krwi z dawniejszego rozpłodu w Chrienowem , 
które przeprowadzono do Lim arewa, oraz przez naby­
cie z następstwem czasu kilku ogierów  arabskich czy­
stej krwi, sprowadzonych z K onstantynopola. W  od- 
dzinle anglo-arabskim  powodzenie jest znacznie lepsze, 
co przypisać należy klaczom  angielskim  czystej krwi. 
P rzyszłość okaże, o ile skład teraźniejszy m oże p ole­
pszyć się przez dobieranie i pielęgnow anie reprodukto­
rów; lecz nie przyszedł jeszcze czas na przekształcenie 
co do reproduktorów. W  każdym  razie, powodzenie 
w oddziale anglo-arabskim  jest znacznie lepsze, niż w 
w  czysto-arabskim  i arabsko-kłusow ym .

O ddział C hrienowski koni w ierzchow ych u leg ł zna­
cznym  zmianom. Cenię w ysoko dawną rasę stałą koDi 
w ierzchowych orłowskich i korzystałem  zawsze z m o­
żności podtrzym ania jej w stanie pierwotnym , o ile  
znajdowałem  stosowny do tego materjał; jed yn ie ko­
nieczność zn iew oliła  "do odświeżenia oddziału przez na­
bycie kilku klaczy pół-krw i. O gier czystej krwi R o­
man, znajdujący się w tym oddziale, usprawiedliw ił 
pokładane w nim nadzieje, inne zaś og iery  czystej krwi 
dały także dobry rozpłód. Czas dow iedzie bezwątpie- 
nia, że podtrzym ywanie czystej krwi przyniosło i przy­
nosi w iększą korzyść, niż w ielu  na teraz przewiduje. 
D o posiadanego nateraz ogiera czystej krwi Rubina, 
po Reiflem annie, dodano, jak  powiedziano wyżej, L ezi- 
F ello  i ogiera zapasow ego L it-F ro g , oba ostatnie po 
L ordzie-Fauckenbergu. Zdaniem mojem, oddział Chrie­
nowski koni w ierzchowych jest na dobrej drodze: pod 
w zględem  wzrostu, szerokości i energji koni, zyskał on 
już wiele; piękne kształty przybędą, i jeże li popełniono  
błąd, takow y zależał na tem, że należało korzystać 
wcześniej z Reiflemanna i L orda-Fauckenberga.

O ddział Chrienowski koni kłusow ych był zawsze i 
jest obecnie źródłem  wybornem  dla podtrzymania w 
państwie rasy kłusowej w całej jej czystości. M ając sta­
le  takie przekonanie, doświadczyłem  w praktyce, że 
kłusak chrienowski czystej krwi zawiera W sobie ż y ­
w io ł do polepszenia rasy. L iczne próby w stadninach 
rządowych i w stajniach rozpłodow ych przekonały ja ­
sno o sile produkcyjnej i komunikacyjnej czystej krwi 
rasowej, przechodzącej i na następne pokolenia.

K oń z stadniny Strieleckiej zyskał w ostatnich cza­
sach sław ę nie tylko w Rosji, lecz i po za jej obrę-

niezbyt dawno, szm elcu nagrom adzonego w rękach pry­
watnych i u handlarzy żelaztwa znalazło się ta k  w iele, 
że dotychczas fabryka może robić wybór przy zaku­
pach i nabyw ać tylko najlepsze i najprzydatniejsze ga­
tunki. W ięc jeszcze nie przystąpiono do przerabiania 
zużytych relsów  z dróg żelaznych, których tysiące cen­
tnarów co rok bywają do nabycia. /  czasem przecież, 
przy rozwoju fabrycznej działalności, przyjdzie kolej 
i na owe szyny, a później jeszcze trzeba się będzie 
wziąść do zw ykłych  surow cow ych gęsi.

Po tym  krótkim wstępie zajrzyjmy teraz do wnę­
trza fabryki. N a dziedzińcu olbrzym i kafar rozbija na 
drobne kaw ały owo stare żelaztw o, a robotnicy taczka­
mi wożą kaw ały do m agazynu i do wnętrza fabryczne­
go budynku. Tutaj ustawione są dwa p iece idące na 
w ęglu kam iennym , służące do pud\owania rurowe­
go jnaterjału. K ażdy nabój przerabia się przez dwie 
godziny a w ynosi około 6 centnarów surowizny. 
Surowizna ta topi się najprzód, potem przy zm niej­
szeniu ognia krystalizuje niejako, zm ieniając się w 
rodzaj gąbczastego ciasta. Ciasto takie robotnicy ła ­
mią drągami żelaznem i na centnarowe kaw ały i kaw a­
łam i podkładają pod m łot parowy. M łof ten 40 cen­
tnarów ważący, poruszany parą, jest najnowszej kon­
strukcji i w czasie spadku znajduje się pod presą pary, 
przez co siła uderzeń o w iele się zwiększa. Pod m ło­
tem wytryska z m iękkiego jeszcze żelaza masa zuzla i 
cenory, bryła nabiera odpow iednich kształtów  i osty­
g ła  trochę, przenosi się pod walce. W alce ustawione 
są w ten sposób, że 4 ich pary poruszane są od razu  
za pomocą jednej transmisji, przesyłającej walcom  siłę 
od 40-konnej m achiny parowej (o W ysokiem ciśnieniu  
i leżącym  tłoku) ustawionej w pobliżu. B lok  surowca 
przejściem przez system  w yżłobień  w pierwszej parze 
walców w ycięty, zam ienia się na podłużną sztabę 5 cali 
szeroką, a grubą około cala. Sztaba odkłada się na 
stronę, a gdy ostygnie, tnie się ją na kaw ały nożyca­
mi, m ającem i jak ów  m łot swój w łasny motor parowy. 
Później te kaw ały żelaza układają się po 3, jeden  na 
drugim  i takiem i wiązkami wsuwają do szwejsowego  
pieca. T u pozostają 3 kwadranse czasu i następnie jako  
jedna masa dostają się  znów m iędzy w alce. Przeszedł­
szy kolejno tam i z powrotem  przez kilka lub kilka­
naście zagłębień, stają się  żelazem  kratowem , sztabo- 
wern, obręćzowem  i t. p. N aturalnie w miarę potrze­
by trzeba zm ieniać walce, a szczególn iej ostatnią ich 
parę, która sztabom  ostateczny kształt nadaje. T o tez 
fabryka ma zapas duży w alców  gotow ych na w szelkie uży­
wane wym iarowe żelazo. Olbrzym ia tokarnia z osobnym  
motorem, służy do w ykończania nowych i naprawy zu­
żytych walców. Po ukończonem  walcowaniu, sztaby 
i pręty równają się pod miarę na osobnym  przyrządzie 
ucinającym  nie potrzebne końce, i przenoszą do m aga-

dawniej przed 40 i 50 laty, łow iono setki soroków  so ­
boli najw yborniejszego gatunku, a artel z 4 do 5 lu­
dzi przynosił w ciągu dwóch— trzech dni 20 do 40 so ­
boli; teraz zaś czasy te są tylko wspom nieniem . M im o  
to do zupełnego wytępienia sobola nie dożyją prawdo­
podobnie jeszcze i nasi praprawnucy: a to z powodu,
że niezm ierzone przestrzenie lasów  pokrywają n iezli­
czone odnogi gór Jabłonnych; a g łów n a je g o  kryjów ­
ka, w spaniale podnosząca się na k ilka tysięcy stóp  od 
poziom u rzek, i ow e niezliczone odnogi po obo stro­
nach tego  pasma, tworzące olbrzym ie system aty rzek 
L eny i A inuru, oraz ciągnące się na dziesiątki tysięcy  
wiorst d ługości, nie prędko pozwolą łow com  na osta­
teczne w ytępien ie zwierza, osłaniając je g o  legow iska  
ciem nem i, nieprzerwanem i, dziewiczem i przestrzeniami 
lasów m odrzewiów, jodeł, św ierków, sosen i cedrów. 
Cedr nizko rosnący nazyw any łupkow ym , pokrywa  
w szystkie w ysokości gór gęstą masą i daje pewne schro­
nienie sobolow i, gdzie się kryje jak  pod dachem , i gdzie 
nie m oże przeniknąć nawet noga m yśli wca-przem y- 
słow ca, ani jeg o  psa m yśliw skiego, gdzie zimą śnieg  
leży  pomostem, i kędy wraz z sobolem , dostaje się ty l­
ko zwinna wiewiórka, żyw iąca się drobnemi orzecha­
mi cedru.

L ecz bogactwa Am uru zawierają się nie w sam ych  
futrach zwierząt, zawsze drogo cenionych: rzeki i rzecz­
ki, wpadające do niego, przepełnione są rybam i, których  
ciąg ły  p ołów  m oże zbogacić każdego energicznego prze­
m ysłow ca. O bogactw ie inineralnem kraju am urskie­
go nie ma co i mówić, chociaż takow e nie jest jeszcze  
zbadane jak należy, i dotychczas jedno tylko z ło to  
zaczęło się ukazywać setkami pudów, zjawiwszy się 
prawie niespodziewanie w system ie prawej strony Zei, 
wpadającej do Am uru z lew ego brzegu. M ów ię tu 
o bogatych kopalniach Bernardaki i Koinp., w których  
eksploatacja 1871 roku w ynosiła 171 pudów, zamiast 
przypuszczalnych, przed rozpoczęciem  robót, 116 pu­
dów. Pracowało tam 1,110 ludzi przybyłych z nad 
brzegów K am y i W ołgi; lcca użytych ich będzie do 
1700, przyczem  i stosunek w ydobyw anego metalu zw ię­
kszy się odpowiednio.

A m ur można sobie wyobrażać jako nowe Eldorado  
Syberji wschodniej, a sami jeszcze n iejesteśm y w sta n ie  
objąć wszystkich jeg o  bajecznych bogactw  naturalnych. 
Jeden tylko wszechm ocny czas będzie w stanie pod­
nieść tajemniczą zasłonę, która zakrywa tę skarbnicę 
przyrody przed oczym a spółczesnych. N ie m ówię już 
o bogactwie królestw a, roślinnego, gdzie obok w szel­
kich m ożebnych gatunków  drzewa iglastego okręto­
w ego i budulcow ego, obok bogatej liściastej flory drze­
wnej, w idzim y rosnącą bez kultury, morwę dwóch g a ­
tunków (Garthamus tinktorius) i t. d. i t. d.

Amur przedstawia nieocenioną i niezmierzoną oazę

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Wykaz ceu produktów i artykułów żywności

w  m ieście Płocku, od 14 (2 6 ) listopada do 20 listop- (2 
Grudnia) 1873 raka w łącznie. Za czetwert: pszeni­
cy I-g o  gatunku 13 rub. 28 Ya kop.; U -g o  gatunku
9 rub. 84 kop., jęczm ienia I -g o  gatunku 7 rub. 
79 kop., I i -g o  gatunku 6 rub. 97 kop., owsa I-go  
gatunku 5 rub. 4 l/3 kop , I l - g o  gatunku 4 rub. 7 9 l/3 k., 
rzepaku 10 rub. 66 kop., grochu 8 rub. 73 % kop., gry­
ki 7rub. 54 '/2 kop., kartofli 2 rub. 46 kop., kaszy: ja­
glanej 20  rub. 75 kop., jęczm iennej 10 rub. 66 kop., 
owsianej 15 rub. 58 kop., gryczanej grubej 14 rub. 
76 kop., drobnej 23 rub. 62 kop., mąki: pszennej
I -g o  gatunku 13 rub. 94 kop., U -g o  gatunku 9 rub.
34 kop., żytniej 9 rub. 34  kop., chleba pytlow ego  
funt: 3 ‘/2, kop., razow ego 2 l/t  kop., mięsa w ołow ego z 
opasów stepow ych 12 kop., z opasów krajowych 1 1 '/a 
kop., z nieopasów I -g o  gatunku 9 kop., I i -g o  ga­
tunku 8 kop., cielęciny 9 kop., w ieprzow iny 10 kop., 
baraniny 7 ‘/a kop.; za pud: siana 35 kop., słom y  
15 kop.; za wiadro: spirytusu 76°/0 T rallesa 6 rub.
10 kop., wódki 4 6 u/# Trallesa 3 rub. 70 kop.; za
worek ezetw iertniow y p łócienny 75 kop. (.Dziennik Gub. 
Płocki).

skarbów w szelk iego  rodzaju, zebranych potężną dłonią  
przyrody w jedno, a my jeszcze wcale nie pojm ujem y 
jasno, jakiem i bogactwam i los nas obdarzył. Kraj pra­
w ie zupełnie nie jest eksploatowany w takiej mierze, 
na jaką zasługuje, i być może, długo jeszcze będzie o -  
czekiw ał na przedsiębiercze kapitały, energicznych  
pracowników i tysiące rąk ruskich, przyw ykłych do 
pracy.

   -   -------

zynu.
w ule wU muIo oglądaliśmy przeróżne rodzą-

je żelaza miarowego dla fabryk machin, dla ślusarzy, 
na lasze; nity i t. p ., a wszystkie zapasy jak  z odłamu 
i prób sądzić m ożna, są wybornego gatunku. Jako no­
wość produkcji, pokazywano nam sztaby z najlepszego  
żelaza na osie do wozów i powozów , przeznaczone dla 
warszawskich fabrykantów. W łaścicielem  walcowni którą 
opisujem y, jest p. W . Trótzer, a prowadzącym  fabrykę 
zaś, m iody człow iek  p. Zum Busch, przybyły z W est-  
falji. W ęgiel używ any w fabryce do wytwarzania pary 
siły  80 koni parowych i do pieców , jest tłusty w ęgiel 
szlązki, sprowadzany w ilości 4 tysięcy korcy m iesię­
cznie. O bok powyżej wspom nionego zaw iadow cy, w szyscy  
inni robotnicy, a jest ich setka, są krajowcam i—  część 
ich pochodzi z zakładów  górniczych w  D ąbrow ie, część 

z W arszawy, których wyuczono. Praca odbyw a

Ruch handlu jarmarcznego w Rosji za ostatnie lat 
pięć 1868— 1872 r.

III. -
J A R M A R K I D R U G IE G O  R Z Ę D U .

(D a ls z y  c ią g  T).
8. Jarmark na Opiekę Matki Boskiej m miasteczku 

Kachówce (iv powiecie Dnieprowskim, w gubernji Tauryckiej). 
(W  październiku).

A. Przywieziono i sprzedano 
towarów:

W a ż n i e j s z y c h :
W  1868 r. 

Ruble.
W  1869 r. 

Ruble.

R ękodzielniczych .

zas

* D nia  21 -go  października, o godzinie 4-ej rano, 
w m. Sieradzu, na jednej z g łów nych ulic,_ dotykają­
cych do placu m iejskiego, wybuchnął pożar O gień  
rozszerzył się z trudną do uwierzenia szybkością i ob­
jąw szy dwa w ielk ie dom y murowane, zagrażał strasznem  
niebezpieczeństwem  nie ty lko samemu placow i lecz i 

co nastąpiłoby niezawodnie, gdyby

się na zm iany po 12 godzin, a zarobek prostego rze­
m ieślnika wynosi od 1 do 3 rubli za zmianę. N a za­
kończenie pow iedzieć m usimy słów  parę o ekonom icz­
nej stronie przedsiębierstwa. O becnie zabrano się do bu­
dow y dwóch nowych pudlowych pieców,, a k iedy w szy­
stkie 4 staną czynne, fabryka będzie w m ożności wy­
produkować rocznie 80,000 centnarów żelaza, w cenie 
około 350,000 rubli sr. D otychczasow ym i kuntmanami 
zakładów  p. Trotzera są: fabryka W oroncow a-W elja-
minowa i inne zakłady m echaniczne, a obok tego ko­
wale i ślusarze warszawscy. {K u r. Codz.)

całem u miastu, co nastąpiłoby niezawodnie, gd yby m e  
zjaw iła się w porę pom oc rzeczywista i energiczna sto- j
pni 4-ej brygady artyleryjskiej rozlokowanej w Siera- i  * W czoraj, w dalszem  ciągnieniu 5-ej k lasy 121-ej 
dzu, oraz niektórych m ieszkańców miasta. I Loterji K lasycznej, z odciągniętych 700 N um erów,

P o  podaniu o tem do wiadom ości J W . Jenerał- j  znaczniejsze w ygrane padły jak następuje: N r. 4,715

Bławatnych ,

Bakalij

(przy w. 
(sprzed, 
(przyw. 
(sprzed, 
(przyw. 
(sprzed, 
(przyw. 
(sprzed, 
(przyw. 
(sprzed. 

Skór i wyrobów skó- (przyw.
(sprzed, 
(przyw.

Galanterij . . . 
Płótna zwyczajnego  

paklaku . . .

rżanych 

K ożuchów (sprzed.
(przyw.
(sprzed.
(przyw.
(sprzed.

Siem ienia lnianego  

D ziegciu  i sm oły .

Feldm arszałka H rabiego Nam iestnika przez naczel­
nika gubernji, J W . N am iestnik rozporządzeniem  z d. i wy g ia * 2,500 is ., Nra.
22-go  listopada, za Nr. 27065, rozkazać raczył: oznaj

2,611, 3 ,991, 7 ,573 i 10,515, 
>o rs. 1,000; Nra: 362, 1 ,170 i 17,840, po rs. 500; zaś

mić w jeg o  im ieniu podziękowanie oficerom  4-ej brygady N-ra: 1,479, 9,007, 11,964, 19 ,030  i 19,054, w ygrały
po 200.

Z INNYCH GUBERNJI.

bem . Stałość tego konia pod względem  kom unikowa­
nia swej rasowości godna jest uwagi. K on ten, obok  
pięknych kształtów  i w ybornego charakteru, posiada 
zdolność do objeżdżania, jest silny i w ytrwały, przy 
szczupłym  stosunkowo obroku.

Stadnina N ow o-A leksandrow ska u leg ła  przekształce­
niom jak najgruntowniejszym . Pow odem  do tego było  
zniesienie kirasjerów linjowych. Stadnina ta nabyła w ie­
le  klaczy za pomocą zam iany z stadniną D erkulską. 
O giery  rozpłodow e zastąpione zostały ogieram i angiel-

artyleryi, sztabs-kapitanowi G usiew ow i i praporszezy- 
kowi U spenskiem u, m łodszem u kanonijerowi L eb ied ie- | 
wowi, urzędnikow i sieradzkiego zarządu powiatow ego j 

liatajew skiem u, żandarm owi kom endy sieradzkiej i w ie- j
luńskiej Petrow ow i, strażnikom  ziem skim  Skaczkow - ,  obwodzie zabajkalskim ) kore-
skiem u, t ib i lo w i i bidlerow i, oraz m ieszkańcom m. , ± n  r • o* i 11 i  i
Sieradza Jankow skiem u, D ąbeckiem u, Ptaszyńskiem u i ! spondent Golom gisze: Siedząc w od ległym  zakątku z i-  

« ’ . \  . - jinnei S yberii, otoczony lej niew yczerpanem i bogactwa-
Otto, za okazaną przez mch e n e r g ic z n ą p o m o c  p z y  ch/ ał$ m wJ n J k r e s l ić  szkic po­
gaszeniu pom iem onego pożaru. {Uzien. Gub. Kaliski). | bieżny spółozesnego położenia kraju ze strony jeg o  sił

I naturalnych, produkcyjnych.
* 19-go października, we wsi B rzozow o-M ałe p o - j Zasoby przyrodnicze naszego prześlicznego^ kraju są

Szub prostych .

L o ju , m ydła , miodu 
św iec i wosku

Z b oża ..................................(PrZ^ ‘(sprzed.
(przyw .
(sprzed.
(przyw .
(sprzed.

T y t o n iu .........................'  (sprzed.
D rzew nych (kół, ko- (przyw.

ryt i sk rzynek). . (sprzed.

B yd ła  rogatego . .

K o n i ............................... (Prz^ -(sprzed.

W  ogóle towarów. . (Przy'Y  & (sprzed.
B. Otrzymał dochodu w łaści- 

ściciel miasteczka z najmu 
s k le p ó w .....................................

278.000  
80,500

202.000 
60,000

157,000
96.800  

134,900
28,000

146,950
10.050  

139,450
87.800
36.450
36.450  
68,360  
60,000

■141,050
141.050

45.750
45.750

27.250
27.250
37.800
37.800
39.550
39.550
35.000
35.000
50.000  
11,600

2,218,505
1,317,305

8,000

C- Zjechało się handlujących
o k o ło ...........................................

i wiecie ciechanowskim  , córka włościanina W ilhelm a ; rzeczyw iście niew yczerpane pod względem  obfitości ma-
Skrzyba, Konstancja, 5 lat w ieku mająca, grzejąc się przy , terjałó w surowych. W  cóż bowiem  nie są bogate, ob

_ i . 1 • •     -  n A «. .. .«. ■ --i . • I... . n .i i* mU / i /, n, rt/l/Afłr\,Ał*n A 11
rozpalonym  przez pastuchów na polu ogniu, niespo­
dziewanie zapaliła na sobie odzież i w skutku dozna­
nych oparzeń, dnia następnego umarła. {Dzień. Gub. 
Płocki).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

Zakład p. Trotzera przy ulicy M arszałkowskiej,

szerne pasma gór, przytykających do wodozbioru A m u­
ru— naszej M issisipi! D ają one, przedew szystkiem , czyn­
nym przem ysłowcom , corocznie masę soboli, i nie da­
wniej, jak w 1871 roku, połów  takowych doszedł do 
dwudziestu pięciu tysięcy skór. N ależy  nadm ienić, że 
połów tego  d rogiego  zwierza rozpqczął się wzm agać od 
1'850 roku, od przybycia nad Am ur przem ysłow ców  
ruskich, a w pierwotne lata połów  dochodził do 40 ,000  
skórek, co w ynosi wartość ogromną. W  roku zeszłym

-V ,

710.000  
140,200  
295,010

59,900
220.000 
130,000
100.700  
21,000
29.550
29.550  

517,900
18,000
48.700

227.700  
26,000  
18,000
95.000
52.000
65.090
65.090
30.000
30.000
35.670
35.670
22.500
22.500
23.700
23.700
27.000  

2,000
26.000  

7,800
2,774,380
1,161,860

8 ,050

głów  g łó w
2,000 950

N ajw iększe obroty na jarmarku na O piekę Matki 
Boskiej w miasteczku K achów ce odbywają się w  wyro­
bach rękodzielniczych i skórzanych; pierw szych przyw iezio­
no w 1869 r. za 710,000 rub., a ostatnich za 510 ,000  
rub.; sprzedano zaś pierwszych za 140,000 rub.— około  
Yj, ostatnich zaś za 248,000 rub.— około  a/s przywozu. 
P rzeszło za 200,000 rub. przywozi się towarów bława­
tnych i bakalji, lecz tylko bakalij sprzedaje się około */, 
przywozu, bławatnych zaś towarów  sprzedano w 1868
r. zaledw ie około l/i t  a w  1869 r. nawet ok o ło  ys .
Jeszcze mniej pom yślnie idzie handel galanterjami, któ­
rych, przy przyw ozie za 100,000 rub., rozprzedano 
w obydwóch latach tylko do Ys przywozu. -Za to han­
del płodam i wiejskiem i, obroty w' których zresztą w y­
noszą zaledwie dziesiątki tysięcy rubli, odbyw a się bar-

skiem i czystej krwi i orłow skiem i. P ierw sze z nich m e p. n o w m a  ; saoreK, co w ynosi wartość ogromną, w  roau zesziym  , • d o w o W ia co ” * ^  M e  bdazie'dzieaeć i srrj>ła~iv
daw ały poprzednio zndowalniającego rozpłodu. Tem u zajmuje się przedewszystkiem  przeróbką tak zwanych i  cały zbiór sobo . znajdował s,ę w  ręku tylko siedm iu | ^  ^ J A d a ją  8ię bez’ pozostałości; ' L
ostatniem u, pomim o kościstości, ognia, tęgości i pię- fragm entów i szm elcu, to jest zu żytego  już żelaztwa ; handlarzy, handlujących nad Am urem , _ a tego so i .   - - - . —
kności kształtów, brakowało wzrostu odpow iedniego.' n ,l  „„„V,;. 1 b?h  o b ra n o , w porównaniu bardzo m e w i e l e -  wszyst- (|(

szm elcu,

Pochodziło  to z rozm aitych powodów. Lecz' w osta tn ich ; walc0WaneS0 1 lau '“S°- 0(1 J ozP§dow ego koła m achi- , k!eg() d(J siedm iu tysięcy. N iepodobna wszakże nieza 
latach, do innych zalet niezbędnych, zaczyna przyby- i  parowej, do cieniutkiej obręczy z beczek, wszystko j  uWażyć, że przy całej obfitości tego d rogiego zwierza, i
wać także wzrost. m ożna znaleźć w m agazynie m aterjałów, jakiem i s i ę , zaczynają go  silnie tępić, ja k  się to daje spostrzegać,

w iele—  wszyst- i ~M<%> tyh miód, wosk i t. d., bydło royate sprzedają się 
_ ! czasem także bez pozostałości. O gólne sum y przywozu

1) Patrz Nr. 25 7 Dzitn. Wartz.
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i sprzedaży w ciąga czterolecia 1866— 1868 roku  były 
następujące.

Przyw ieziono Sprzedano 
R uble. Ruble.

W 1866 roku  . . . 1,593,027 630,947
„ 1867 „  . . .  948,000 601,000
„ 1868 „ . . .  2,218,505 1,317,305
l  1869 „ • • •  2,774,380 1,161,860

W  taki sposób w 1867 r. przywóz chociaż zmniej­
szył się w porównaniu z 1866 r. o l/3, lecz sprzedaż 
pozostała praw ie taka  sama, tak że wynosiła około 3/3 
przywozu, kiedy w 1866 r. sprzedano ty lko około 2/5 
przywozu. W  1868 roku  pomimo podwojonego przy­
wozu, sprzedano także praw ie około 2/s; nakoniec w 
1869 r. przy potrojonym  przywozie w porów naniu 
z  1867 r., rozprzedano około 3/ t przywiezionych to w a­
rów. N a ten jarm ark  przyjeżdżają handlujący z Odesy, 
Chersonia, Sym feropola, Iekaterinosław a, K erczu, Teo­
dozji, K arasubasaru, Perekopu, A leszek, N ikołajew a, 
Ielizaw etgradu i innych miast.
9. Jarmark na św. Mikołaja w miasteczku Kachówce (w po­

wiecie Dnieprowskim, w guhernji Tauryckiej).
(9 maja).

A. Przyw ieziono i sprzedano
tow arów : W  1868 r.

W a ż n i e j s z y c h :  Ruble.
W  1869 r. 

Ruble.

Rękodzielniczych . . (przyw.
(ruskich i zagran i­
cznych . . . .  (sprzed.

B ta W a r n y c h . . . .

(przyw.
B a k a l i j ....................... (sprzed.

(przyw.
G alanterii . . . .  ( g p s z e d .

P łó tn a  prostego i pa- (przyw.
(sprzed, 
(przyw.

kłaku 

Juch tu  i butów

Dziegciu i sm o ły .

Tytoniu machorki.
W yrobów  drzewnych (przyw  

(kół, koryt, skrzy-

(sprzed.
(przyw.
(sprzed.
(przyw.
(sprzed.

nek) 
Kożuchów . •

B yd ła  rogatego

(sprzed.
(przyw.
(sprzed.
(przyw.
(sprzed.

. (przyw.
K o n i ............................... (sprzed.

W  ogóle tow arow .
(przyw.
(sprzed.

B. O triym ał dochodu w łaści­
ciel miasteczka z najm u skle­
pów  .......................

280,000

98,800
228,700

70.100 
171,400 
110,100
99,300
30,000
64,940
53,600
68,185
50.100
30.500
30.500
37.140
37.140
42.730

42.730
25.605
25.605
79.950
79.950
70.200
70.200 

1,835,218 
1,103,862

7,500
głów.

15.000

48.000
80.000 
20,600

112,600
50,800
30.600 
6,000

56.000
27.600
47.000
13.000
15.000 

8,900
24.000 
6,000

18,200

15.000 
1,200 
1,200

52.000
52.000
56.000
27.000 

1,093,915
587,151

5,000
głów.

700
C. Zjechało s ię  handlujących

o k o ło ........................................  900
Ja rm a rk  na św. M ikołaja w m iasteczku Kachowce, 

m ający nieco mniejsze obroty niż ja rm ark  tamże n a  
O piekę M atki Boskiej, przedstawia jednakow y z nim 
charakter: najgłów niejsze tow ary, to jest przywożone 
za blizko 100,000 rub., znajdują odbyt dość mierny; 
tak , towarów rękodzielniczych sprzedaje się mniej niż '/3, 
hławatnycli— od T/s d o  Vś> bakalij— od %  do T/2, galan- 
tertj—-od '/s do l/3 przywozu. Za to płodami gospo­
d a r s tw a  wiejskiego handlują pomyślnie: k o żu ch y  i b y d ło
rogate sprzedają się bez pozostałości; dziegieć i smoła, 
tytoń (m achorka), w yroby drzewne, konie także czasem 
bez pozostałości. Przyw óz i sprzedaż w szystkich w o- 
góle towarów w ciągu czterolecia 1866 — 1869 r. był
następujący: '

Przywieziono. Sprzedano.
R uble. Ruble.

W  1866 roku . . . . . .  307,636 122,229
1867   308,560 109,540

’ 1868 l  ......................... 1,835,218 1,103,862
” 1869 "   1,093,915 587,101

W  taki sposób, podobnie ja k  miejscowy jarm ark  
na O piekę M atki Boskiej, i ja rm ark  na ,św. M ikołaja 
w 1868 i 1869 r. przedstawia znacznie większe obro­
ty  niż w 1866 i 1867 r., przyczem w 1866 i 1867 r. 
sprzedaw ało się zaledwie Vs przywozu, kiedy w nastę­
pnych dwóch latach przy wzmocnionym przywozie, by­
ło rozprzedane w 1868 r. około s/3> a W 1869 r . oko­
ło Vs przywozu. K upcy przyjeżdżają na ten ja rm ark  
po większej części z tych samych miast co i na jarm ark 
na  O p iek ę 'M atk i Boskiej: z Odesy, Chersonia, Je k a te -  
rinosław a, Jelizaw etgradu, N ikołajew a, Symferopola, 
K erczu, Sewastopolu, Teodozji, K arasubazaru, P ereko ­
pu, A leszek. (iż . c. n.) {Gon. Urzęd.)

WIAB0M68GI ZAGRANICZNE.

* Czytam y w Nordzie-. M ianow ana przez 
dzenie narodow e francuzkie komisjia arm ji ukończyła 
badanie propozycji p. Philippoteaux, mającej na celu 
uznać za nie wybieralnych, do zgrom adzenia narodow ego 
wojskowych i m arynarzy zostających w służhie czynnej. 
Spraw ozdanie p. F resneau  zostało w sobotę przyjęte przez 
komisję. P- Philippoteaux w następujący sposób ułożył 
swoją propozycję: „ W  przyszłości, aż do ustanowienia 
nowego praw a wyborczego, żaden z wojskowych lub 
m arynarzy zostający w czynnej służbie w arm ji lądowej 
lub w m arynarce, jak i by nie był jego stopień lub 
obowiązki, nie może zostać wybranym  na członka zgro­
madzenia narodow ego.” Po długich roztrząsaniach, ko­
misja arm ji przyjęła tę propozycję w zasadzie, lecz 
zmieniwszy jej redakcję. T ekst pierw otny dotyczył 
tylko wojskowych i m arynarzy pozostających w służbie 
czynnej— a przeto oficerowie pozostający do dyspozycji 
władzy, jak rów nież nieczynni czasowo, m ogliby zostać 
kandydatam i na deputowanych, zachowując niemniej 
jednakże szansę awansowania w służbie wojskowej. K o­
misja nie zgodziła się na myśl taką: ścieśniła ona w je ­
dnym punkcie a za to rozszerzyła w drugim  rozporzą-

Zaprojedzenie proponowane przez p. 'Ph ilippoteaux
kto wala ona bowiem, z jednej strony , wzbronienie kan- j dr. Oppenheirn w książce swej o Turcji

. . .

bez względu na stopień ja k i zajmuje, lub na pełnione 
przezeń obowiązki, zostać w ybranym  na członka Z gro­
m adzenia narodow ego. Rozporządzenie to odnosi się do 
wojskowych i m arynarzy rozporządzalnych lub bez­
czynnych czasowo — lecz nic rozciąga się do oficerów 
umieszczonych w drugiej sekcji sztabu jeneralnego  ani 
do rezerw y czynnej.

* W  korespondencji przesianej z W ersalu do Ind. 
Belge pod datą 13 grudnia czytamy: Idzie tu  o przy­
gotowanie pro jek tu  do następującego prawa: M inister 
wojny ma zażądać od zgrom adzenia, ażeby młodzi ksią­
żęta orleańscy, którzy zostając na w ygnaniu, nie byli 
w stanie odbywać studjów wojskowych w szkołach fran- 
cuzkich — mogli wstąpić do armji, od razu, w sto­
pniach poruczników  i kapitanów. Jenerałow ie, bę­
dący członkami zgrom adzenia, byli już badani w tym 
względzie przez m inistra wojny.

* W lekąca się do nieskończoności kwestja uregulo­
wania opłaty za żeglugę na kanale suezkirn, k tórą  roz­
wiązać m iała konferencja m iędzynarodow a, zebrana 
w K onstantynopolu, zdaje się zbliżać do układu  pomię­
dzy stronam i spór wiodącemi. K onferencja przyjęła 
w dniu 13 grudnia, jednom yślnością wszystkich głosów, 
nie wyłączając delegow anego francuzkiego, za praw idło 
stanowcze, uzasadnione na taryfie od ciężaru ładunku, 
wypróbowanej już w edług system u stosowanego do że­
glugi na D unaju. T aksa będzie jednakow ą dla wszyst­
kich okrętów względnie do ich ładu n k u —-statki obcią­
żone, składać będą nadpłatę 3 franki, lecz ze zm niej­
szeniem przewidywanem  z powodu przyszłego rozwoju 
tranzytu  przez kanał suezki. Dzięki temu układow i, 
wszystkie interesa będą zarów no zabezpieczone.

.............. .. *  ’•aWMIsLei/.ki*.  •*"

T eleg ram y  z gaze t z ag ran iczn y ch .

* Berlin, 10 grudnia. Cesarz przyjm ował dzis, o go­
dzinie 12-ej w południe, w izyty kondolencyjne wszyst- j 
kich członków rodziny królew skiej. * Zwłoki królow ej- j 
wdowy mają być przywiezione we środę z rana z D re - j 
z*na do zam ku w Sanssouci i wystawione będą w apar- i 
tam entach F ry d ery k a  W ielkiego do czasu złożenia ich I 
w grobach rodziny królew skiej.

* Haga, 13 grudnia. O trzym ana z Penang  pod dniem j 
12 b. m. od jenera ła  Swieten, naczelnego wodza wy­
praw y niderlandzkiej do A tehinu depesza, urzędowa do­
nosi, iż wylądowanie w yprawy odbyło się w P e ­
dro P oin t poniżej rzeki A tehinu, w przystani atchiń- j 
skiej, z najzupełniejszem powodzeniem, pomimo ognia ze j 
strony wojsk atchińskieh. W ojska niderlandzkie nie po- j 
niosły żadnych stra t w zabitych, a liczba ranionych jest j 
nieznaczną. Jen e ra ł V erspeyck kierow ał pierwszą ope- ‘ 
racją. O gień z okrętów  przyczynił się w znacznej czę­
ści do powodzenia. D uch wojska, pomimo strat skut­
kiem  cholery, jest wyborny. W ojska niderlandzkie zaj­
mą pozycje nasam przód w K w alagighen.

* Nowy Jork, 15 grudnia. P odług  otrzym anych tu  
wiadomości, osada parostatku „V irginius” przywiezioną 
została do portu  B ahiahonda, gdzie oddaną będzie S ta­
nom Zjednoczonym wraz z parostatkiem  pomienionym.

.     ......

* U żyw anie Laudanum. P od  tym  tytułem  gazeta 
Nord  zam ieściła następujący artykuł: W ielokrotnie już 
w ykazywanym  był zgubny w pływ  napojów sp iry tual­
nych na zdrowie i n igdy nadto tego w ytykać nie mo­
żna. Pijaństw o je s t jedną z najzaciętszych plag nowo­
żytnych społeczeństw. Pragniem y dziś ostrzedz publi­
czność przed innym niebezpiecznym  nałogiem , w pra­
wdzie daleko mniej rozpowszechnionym, który  jednak  
coraz więcej się rozszerza i każdego roku  wiele osób 
doprow adza do zupełnej u tra ty  zdrowia, a naw et życia. 
N a szczęście, przeciw tem u nałogow i mamy pod ręką 
daleko pewniejsze środki zaradcze niż przeciw pijań­
stwu. Spodziewam y się nawet, że dostatecznem będzie 
zwrócić uwagę na to niebezpieczeństwo, ażeby na przy­
szłość zupełnie tem u zapobiedz.

Jeżeli W schód, a mianowicie C hiny i T urcja  m ają 
swych palaczy opium, to w E urop ie , w Paryżu i L on­
dynie znajduje się wiele osób, a zwłaszcza kobiet p iją­
cych laudanum  *)• Stosunkowo dość znaczna liczba 
osób słabowitych, cierpiących, hypokondryeznych, spo­
żywa w ielkie dozy laudanum . Pew nego dnia, lekarz 
dla uśmierzenia bólu zapisuje kilka kropel laudanum , 
pacjent doznaje pomyślnego skutku, powiększa stopnio­
wo dozy i powoli przyzw yczaja się do .spożywania 
opium. Po upływ ie pewnego czasu, nałóg ten staje 
się tak silnym, że osoba nim dotknięta, praw ie nie jest 
w możności obejścia się bez tego preparatu  opiowego.

W e wszystkich przykrych wypadkach działających 
na serce i um ysł, w razie zm artw ienia, nieszczęścia, 
osoby te uciekają się do laudanum  zupełnie tak  samo, 
jak  inni szukają pociechy i zapom nienia w pijaństwie. 
N adto, cała konstytucja człow ieka tak  dalece się zmie­
nia pod eiągłem  działaniem  tego narkotyku, że w ra ­
zie nagłego zaprzestania codziennego użycia, pacjent od- 
razu źle się czuje, doznaje ogólnej niemocy, k tóra  cza­
sami połączoną jest z mniej lub więcej ciężkiemi przy­
padłościami. Osoby, używające laudanum , pod każdym  
względem podobne są do ludzi jadających lub palą­
cych opjum na W schodzie, ja k  to przez różnych leka­
rzy opisanem zostało.

Człowieka używ ającego nałogowo opium, powiada
z łatwością

dydatu r politycznych wojskowym arm ji i m arynarki j poznać można. C iało jego  wychudłe, tw arz żółta i wy-
zostającym w czynnej służbie, z drugiej zaś, wyłączyła j schła, chód chwiejny, kolum na pacierzowa zgięta do te-
zp o d  tego ograniczenia oficerów należących do kadiów  ! go stopnia, że postać jego  przybiera formę niem al łu-
rezerw ow ych i do rezerw y czynnej arm ji. Oto jest re- ,
dakcja przyjęta przez komisję a k tóra w krótce ma być ') Laudanum  sydenhamskie, najwięcej używane, je s t  niczem 
przedstawiona Zgrom adzeniu: „P a rag ra f jedyny . Aż do innem, ja k  winem malaga lub alicante nalunem przez 15 dni na
z a p r o w a d z e n i a  n o w e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  ż a d e n  z  w o j - j  opiuln surowe, szafran, kor ■ cynamonową i gwoździki. Kolor

»kowyoh w arm ji czy w m arynarce nie będzie m ógł, ’ żółty pochodzi od wafranu.

kową, oczy zapadłe i szklanne, na pierwszy rzu t oka 
zdradzają go, traw ienie jego  tak  nieregularne i u tru ­
dzone; praw ie nic nie jada. Siły fizyczne i m oralne 
takiej osoby zupełnie są zwichnięte i zniszczone. Jeśli 
nałóg jest zastarzały, wzmagające się z każdym  dniem  
osłabienie, czyni niezbędnem  użycie tego środka pobu­
dzającego; ciągle trzeba powiększać dozę, d la osiągania 
pożądanego skutku. Osoba oddana tem u nałogowi przez 
czas d ługi, doznaje gw ałtownych new ralgij, w których 
nawet opium żadnej już ulgi nie przynosi. N ieszczę­
śliwe te istoty rzadko dochodzą do 40 lat, jeśli w m ło­
dym wieku zaczęły używać opjum.

T ak  samo osoby pijące laudanum , mają tw arz wy­
chudłą i cerę żółtą, oczy błędne i zapadłe, o rgana 
traw ienia, a zwłaszcza żołądek, funkcjonują z najwię­
kszą trudnością. Siły nikną zupełnie, ruchy są gorącz­
kowe, poty objawiają się co chwila; upadek zdrowia 
widoczny je s t na pierw szy rzu t oka. Dziwnym  sposo­
bem, wpływ zgubny preparatów  opiumowych objawia 
się szczególniej w razie przerw ania codziennego ich u- 
żyćia. Jeśli kto usiłuje ocalić używającego laudanum, 
wyrwać go z tej zgubnej namiętności, ten mu odpowia­
da: „na co się to przydało, próbowałem  się wstrzymać, 
lecz to niepodobna, odrazu zapadam  w chorobę, żyć 
już nie mogę bez używania laudanum ,” i z całą zacięto­
ścią znów się tem u nałogow i oddaje. T ak  samo, jeśli 
nałogowem u pijakowi nie da się zwykłej ilości gorące­
go trunku , niezwłocznie objawiają się u  niego zawrót 
głow y, bezsenność, u łuda zmysłów, spazmy, niespokój 
i drżenie w członkach, kurcze, konwulsje, mgłośei, ból 
w piersiach, kaszel, a czasem nawet pewien rodzaj obłę­
du, halucynacye, widzenie różnych zwierząt i zjawisk. 
D r. A . Tardieu  nieraz skonstatow ał sym ptom ata p ra­
wdziwego chronicznego otrucia. N aw et k ilk a  miesięcy 
po zaprzestaniu użycia opium, spostrzegać się daje głę­
boka alteracja sm aku, sztywność w członkach, oziębie­
nie kończyn i niemożność odbycia dłuższej przechadzki 
bez objaw ienia się gwałtownych bólów w nogach.

Niedawno mieliśmy sposobność dostrzeżenia tych 
symptomatów, jeszcze spotęgowanych, u dwóch osób, 
oddanych nieum iarkow anetnu użyciu laudanum . O tru ­
cie rzeczywiste, wynikające z nadm iernego użycia tego 
narkotyku, często w błąd wprowadzić może lekarza przy 
diagnozie. Osoby słabe z natury , a zwłaszcza kobiety, 
sądzą, że przez spożywanie znacznych doz laudanum , 
mogą się zasłonić od innych chorób i nabierać sił. P e ­
wien skutek zawsze ma miejsce: następuje perjod eks­
cytacji, rozdrażnienia, po użyciu narkotyku. Uczucie 
to siły i zdrowia spraw ia w używającym laudanum  złu­
dzenie, a to tem bardziej, że w dnie, kiedy się wyrzeka 
użycia tego środka pobudzającego, czuje się źle, bez sił 
i hum oru. Ztąd pochodzi używanie ciągle większych 
ilości i otrucie chroniczne. W  pewnym w ypadku cho­
ry  zaczął od brania po pięć kropli z rana i na wieczór; 
w przeciągu dwóch miesięcy podwoił dozę. Jeśli p rze­
m in ę ła  zw ykła godzina i nie zażył swej dozy, doznawał 
w stawach j i k  najnieprzyjem  liejszego uczucia, mimowol­
nego drgania rąk , palców, członków pojedynczych, a. 
następnie sztywności rąk  i nóg. D la tego ciągle zwię­
kszał dozę laudanum , której używ ał i po upływ ie 
dziesięciu la t doszedł do czterech łyżeczek od kawv 
dziennie, czyli aż do 80 gram ów na tydzień. W  sku ­
tek  tego, doznaje ciągłej transpiracji, osłabienie docho­
dzi do najwyższego stopnia, pamięć i siły um ysłowe zni­
k ły  zupełnie. W  razie nie zażycia laudanum , objaw ia­
ją  się nadzwyczajne boleści i przypadłości wyżej opisa­
ne. T ylko z nadzwyczajną ostrożnością i przy wielkich 
staraniach, można będzie znów doprowadzić stopniowo 
do sił i zdrow ia ten organizm  zwolna otruty.

M ożnaby przytoczyć daleko liczniejsze jeszcze p rzy ­
kłady. W  A nglji, zwłaszcza w okolicach fabrycznych, 
dają naw et m ałym dzieciom dozy, stopniowo zwiększa­
ne do 15 lub 20 kropli na raz. D ziecko staje się b la­
de i w ychudłe, siły upadają i wkrótce um iera. W e 
F rancji chroniczne otrucie za pośrednictwem laudanum  
czyli opjum , ogranicza się do ludności żeńskiej, a zw ła­
szcza do pew nych klas tej ludności, ulegających gw ał­
townym zmianom losu. Zresztą zgubny ten • nałóg wszę­
dzie ofiary zabiera. Zażywa się zwykle laudanum  bez 
wiedzy lekarza i familji; ukryw a się z tem, aby k re ­
wnych nie niepokoić; następnie eoraz bardziej do tego 
narkotyku się przyzwyczaja, tak, że bez niego obejść się 
niepodobna. Siły ienerg ja , niezbędne dla zerwania z tem 
fatalnem przyzwyczajeniem, znikają i śmierć szybkim k ro ­
kiem się zbliża. T rzeba to wypowiedzieć otwarcie 
głośno, aby n ik t przez niewiadomość zgubnych na­
stępstw się nie zatruw ał; potrzeba wielkiej siły, żeby 
się oprzeć temu zgubnem u nałogow i, dopóki czas 
jeszcze.

P repara ta  opiumowe nie znajdują się w handlu ja k  
gorące trunki, absynt etc.; ale ja k  się zdaje, łatwo ich 
dostać można, zbyt łatwo, skoro ich się nadużyw a w 
tak przesadzonych dozach. Pojm ujem y doskonale, że 
się nie robi trudności przy wydaniu k ilku  gram ów la u ­
danum. Je s t to naw et nieraz konieeznem , gdyż mogą 
się zdarzyć w ypadki, gdzie niezbędnem jest niezwło­
cznie dać pacjentowi kilka kropli. N ie rozum iem y je ­
dnak, ja k  wydawać można perjodycznie (wielkie dozy 
bez innego usprawiedliw ienia, jak  nawyknienie użycia 
tego narkotyku . W ładze czuwać powinny nad ścisłej- 
szam wykonaniem istniejących w tej m ierze przepisów 
i w zarodzie zabije się zgubny nałóg , k tóry  coraz wię­
kszą liczbę ofiar zabierać może.

* G azeta paryzka „B ien public." zaprow adziła koi- 
respondencję z W ersalem  za pośrednictw em  gołęb i Jest 
ona prędka i regularna.

* Jutro, z powodu święta uroczystego, Dziennik 
nie wyjdzie.

p. o. R edaktora  Henryk B artsch .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
Warszawa 

dnia 5 (17) grudnia.
^  *

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .—  Dziś, we środę, opera liryczna w 3-ch 

aktacli. Mignon, przez artystów  włoskich; abonam ent N. 1 Lit A. 
Początek o godzinie 7 i p 61. — Jutro, we czw artek, opera komietna 
Duch W ojew ody.—  Wczoraj, było osób 8 8 2 .

TEA .TR R O ZM A ITO ŚC I. —  Dziś, we środę, kom edja w 1 
akcie, Za i przeciw ;— kom edja w 1 akcie, Babie la tO J— kom e­
dja w 1 akcie, PosaŻna jed yn a czk a . —  Początek o godzinie 
7 i pół. —  Jutro, we czwartek, komedje: Biały gW0Ździk{ 
Drzemka pana Prospera.—  Wczoraj, było o»ób 4 4 0 .

C A B IN E T  ZOOLOG ICZN Y (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  8Z T U K  P IĘ ­
KN YCH. —  O tw arta codziennie, od godziny 11-ej ranę do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —- w  niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

t i v o l i .  —  Dziś i codziennie, Koncert ork iestry  w ę ­
g iersk iej pod przewodnictwem Karola Baloga.—  Początek  o g o ­
dzinie 8-ej.—  W ejście kop. 15.

Przyjm ow anie chorych
„W  szpitalu św iętego Rocha."

Codziennie od godziny 9-ej do 1 0 -e j zrana, głów nie zaś:
Choroby z ew n ę trzn e—D r S ta n k ie w ic z .
Choroby w ew nętrzne— D r O brębski.

    — ------— W H flZfiSVT"1

* W  dniu 4 ( 1 6 )  bieź. mi«s. i roku, chorych w 8-mtu 

cywilnych szpitalach: przybyło 6 1 , wyzdrowiało 8 8 ,  umarło 6 , 

pozostało 172 7  (mężczyzn 8 1 8 , kobiet 9 0 9 ) , z nich w szpitalu 

starozakonnych mężczyzn 17 5, kobiet 19 5,

Przyjechali: — Jenera ł-m ajo r Schulman, z Częstocho­
wy;—pułkow nik książę Wittgenstein, ze  Skierniew ic; — 
rzeczywiści radcy stanu: baron Rosen, z  St. P etersbu r­
ga, Tiutczew, z Nowej A leksandrji.

W yjechali: — M istrz D w oru Jeg o  Cesarskiej Mości 
rzeczywisty radca stanu hrabia Tołstoj, do W iednia; — 
k u rje r poselstwa francuzkiego hrabia Sola, do B erlina.

Ceny Targowe.
dnia i  (1 6 ) Grudnia 1813 reku

ROD ZA J PRODUKTÓW CzetWert Korzec od — do

Rsr. > kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smól. i ordyn. U 28 — __ 7 5

„ „ pstra i dobra 12 58 7 20 ( 5
„ „ wyborowa . 13 68 8 25 8 65

Zyto 232 „ . . . . « 12 5 20 5 70
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 7 36 4 50 4 60
Owies . . . . t ....................... 5 30 3 10 3 25
Groch p o l n y .................................. 7 20 __ __ 4 50
J  a r  z y n y : K a rto fle ....................... _ _ 1 30 2 10
Siano p u d ....................................... _ _ _ 40 _ 42 '/ ,
Słoma .................................................. — — — — — •7 /»

Dowozy: Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy 450, żyta 800, jęczmienia 500, owsa 300 koroy. 

Żyto wyborowe płacono rs. 5 kop. 85 — rs. 6 kop. 15.

Cena okow ity  dnia 4  (16) grudnia.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5 .8 4 ,a— 5.87,*  1.90 — 1.91,
Pojedyncza szynkarska 1.9 2 — 1.9 4 .

Stosunek garnca do wiadra 100 :807  !/«• (G . H .)

KURS GIEŁDY W ARSZAW SK IEJ 
dnia 5 ( 1 1 )  Grudnia 1813 roku.

W  e k  s l e.
Żądano | Płacono.

Rs. k- 1 R. I k.'
Berlin , . . . 100 Tal. . . . 2 m. 1)0 85 110 65

„ . . • 22 22 • • • 8 d. 110 55 110 21
Gdańsk . . • «2 22 • . . 2 m. _ _ - . . ...
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 m. _ -x
Londyn . . * lF t.  Szfcer. . . 3 m. J 48 '/, 7 4 1 '/,

22 • • • . • • . . kr. ter. —. — —
Paryż . . . . 300 F ra n k . . . 10 d. 82 * '/ . 88 7 9 ' ,

Wiedeń . . . 150 Źł. W. A. !
22 

2 m. 97 50 Z  z
22 • • , a vista . . . . 98 10 •7 65

Petersburg * . 100 Rsr. . . . 3 m. 98 50 98 25
22 22 22 . . . 3 d. 100 — _  _

Moskwa 23 92 * . * ' 1 m. — — —

— 142 15

95 — 94 —

70 50 70 —
— — 74 —
113 50 112 50

102  —  100  —

94 50 — —

— — 236 —

125 — 124 —

Akcje, i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. To'w. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za 9ztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 100 

talarów za sztukę . . . . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej .
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banku hand. W ar. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs.
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ..................................
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 100 . .............................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A. 

po zip. 300 sztukę. . . . . . . .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji.....pier­

wszej za rs. 100   
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji dru­

giej za. rs. 100 ' ) .  . . ' .  . . .
Listy Zastawne nowe 50/o z r .  1869 ‘) . . .
5 Listy Zastawne miasta Warszawy 3) . .

i, „ » H  Serja . .
5°/0 Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 4) . . . . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. I860 za rs. 100 ,
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ............................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

„ „ „ ditto ostęplowana
„ „ 1866 rs. 100 . . .
„ „ '» ditto ostęplowana

5°,0 Listy Zastawne R o s y j s k i e .......................

*) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. I k. 94% .
2) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 2 k. 41 .
3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 1 k. 5*/,.
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs.— k. *5* , s 
4) W artość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k. 17 '/».

94 70 94 40

98 90 98 60
93 5 92 75
89 40 89 10
88 
8 1

30 88 —

79 15 78 88

— .  
97 z 96

—

101 25 100 75

161 75 161 86

157 75 — —
— — — —

105 30 105 —
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N. D. 7007. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. CJst. P rzem . (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
diiin .2  K w ietnia r. b. otrzym ał prośbę od 
p. p rilw itz o w ydanie cudzoziemcom K le­
mens i K 5 letniego przyw ileju na  maszynę do 
szycia w yrabiającą p ę te lk i.

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPhiTiE h a c j ib ;j,c t b t >.

X. I ) . 7001. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 1*5 art. Ust. Przem . (Zb. P r  
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że d 
d. 14 K w ietnia r. b. otrzym ał prośbę od 
o . K aupe o wydanie cudzoziemcowi G atti
lo -le tn ieg o  przyw ileju n a  udoskonalenie 
farbow ania niektórem i ko loram i baw ełnianych 
m aterji ora* nici.

N. D . 3410. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej
w Płocku.

1. P o  Józefie-M aksym iljanie-K onstantym  S 
imion Kom ierowskim , w ierzycielu sumy, rs. 
6,327 kop. 50 w dziale IV  pod N r. 3 na do­
b rach  W ąsewie z okręgu O strołęckiego.

2. Tym oteuszu Miszewskim i A leksandrze 
Smiodowskim, wierzycielu sumy rs. 1,47 9 kop. 
15 w dziale IV  pod N r. 30 na  dobrach  Sm oły  
z okręgu P łockiego ubezpieczonych.

3. L ejzerze L ichtensztejn , współw łaścicielu 
dóbr Paczuszki z okręgu P rasnyszskiego, toczy 
się postępow anie spadkowe.

W zyw a przeto osoby interesow ane, aby w d . 
21 Lutego (5 M arca) 1874 r. w K ancelarji 
Z iemiańskiej w P łocku , praw nie się do pow yż­
szych spadków wylegitymowały.

P ło ck  d. 31 Śierpnia (12 W rześn .) 1873 r.
Lubow idzki.

HandluN. D . 7004. Departament 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r .  
T . X 1), podaje do wiadomości publicznej, że 
d. 16 Kwi tn ia r .  b. otrzym ał prośbę od p. W e- 
jeb la t o wydanie cudzoziemcowi A nosto łopuło  
1 0 -letniego przyw ileju na  piec bez przerwy 
w ypalający wapno.

N. D. 7003. D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st, Przem . (Z b . P r .  
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej że w 
d 15 K w ietn ia r. b. otrzym ał prośbę od p, 
E jfe rta  o wydanie cudzoziem ce P irsch-B odw in 
10-letniego przywileju n a  udoskonaloną 
liczną kompozycję podobną do srebra.

m eta-

LICYTACJE. t o p it i .
Okręyu

HandluN. D  7012. Departament 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art.. U st. Przem . (Zb. P r. 
T . X I), p o aaje  do wiadom ości publicznej, że 
w d. 27 K w ietnia r. b . otrzym ał prośbę od. p. 
K aupe o w ydanie inżenier-reehnoiogow i Bu- 
row  10-letniego przywileju na  sposób usuw ania 
nieczystości w m iastach.

N. D . 7006. D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I) , podaje d o  wiadomości publicznej że w 
d. 21 K w ietnia 1873 r. otrzym ał prośbę od p. 
E jfe rta  o wydanie cudzoziem com  K leiton i Go- 
u otte 5 letniego przywileju na świeżo udosko­
nalony sposób przyrządzania to rfu .

HandluN. D . 7023. D epartam ent 
t Rękodzieł 

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb, pr 
T . X I), podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 7 M aja r. b. otrzym ał prośbę od p. P r i l-  
wirz o wydanie cudzoziem cow i L ejfgen  
5-letniego przywileju na  sposób wyrobu sztu 
cznegp m arm uru.

N. D. 7000. /  partam em  Handlu
i  Rękodzieł.

N a.zasadzi* 145 a rt. U st. Przem . (Zo. P r . 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że v 
d. 1* K w ietnia r. b otrzym ał prośbę od p, 
K aupe o wydanie cudzoziemcowi Simens 
lo -le tn ieg o  przywileju c a  udoskonalony sp o ­
sób bezprzestannego ciągnienia szkła.

N. D . 734 2 . Z arząd  Intendentury 
W arszawskiego 

N iniejszem  podaje do wiadomości publ cz- 
nej, se  w bi orze Zarządu Intendentury W ar­
szaw skiego Okręgu W ojennego odbywać się  
będzie w dniu 21 Grudnia (2  tiiyc /n ia i 1873/4  
r. licytacja in m inus na przem ielen ie ż y t  
zuajdującego się  w Radótńsium, Suw ałkskim  
i Lubelskim  m agazynach, w przeciągu  perjo- 
du 1874 r.

Zarząd Intendentury nadmieni:* przy h m  
że licytacja będzie g łośn a  stanow cza bez przę 
targu, z dopuszczeniem  K onk uren cji przez  
op ieczętow ane deklaracje, które powinny być 
z io żo n e lu b  nadesłane w b orze licy ia y jn eu r  
lecz  n ie później ja k  dó godziny ‘ 11 rano 
dniu n a zn a czon ym 'd o  licytacji, z  do łą c z e  
niem wymaganych kaucji. D eklaracje zas o- 
trzym ace ; 0 godzinie 1 1 rano po zyt rwa O 
będą za nieważne.

W arunki szczegó łow e, na podstaw ie k tó ­
rych ma się  odbywać m ielenie żyta, interesan­
ci m ogą przeglądać codziennie w hiórze Z a­
rządu Intendentury w dniach i godzinach bió  
rowych.

W arszawa d: 29 L istopada 1 73 r.
Intendent Okręgu G enerał Lejtnaat, 

Chom entowski.
N aczeln ik  O ddziału P ułsow nik, 

wejntraube.
Za N a cze ln ik a  S to łu  W aleszczyński.

2— 3

N. D. 7 3 7 7 .

N. D . 6998. Departament Handlu  
i. aęKoaziet.

N a zasadzie 145 art. Ust. Przem . (Zb. P r. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 5 K w ietnia r. b. otrzym ał prośbę od p. 
Kaupe o vydan ie  cudzoziemcom M ols i 
B arns 5-letniego przyw ileju na udoskona­
lenie tkack ich  krosen.

N . D . 7019. Departament Handlu  
t Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przom . (Zb. P r  
T . X I), podaje do wiadom ości publicznej, lo  w 
d. 4 Maja r. b. otrzym ał prośbę od p. Ka- 
ape o wydanie cudzoziemcowi E lisse 5 -le t­
niego przyw ileju na- udoskonalonej hudow y 
m aszynę do n adan ia  drzewu żądanej formy.

H andluN. D. 7021, Departament 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I) . podaje do publicznej w iadom ości, że 
w d. 1 M aja r. b. otrzym ał prośbę od p. Got- 
gejla o wydań e cudzoziemcowi W olff 5-let 
niego przywileju na a p a ra t do wyrobu b u ra ­
kowego cukru.

Pr.

N D . 7015. D epa.tam eni Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Zb.
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 8 M aja r b otrzym ał prośbę od p. D eno 
o wydanie cudzoziemcowi K ołaczniki 10-let­
niego przywileju na  przyrządy do przyrzą 
dzan ia  gazu ośw ietlającego.

N. D . 7022 Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem . (Zb. P r  
T. X I), podaie do wiadomości publicznej, że w 
d. 7 M aja r. b. orzym ał prośbę od p. Got- 
gejla o wydanie cudzoziemcowi G entze 
5-leiniego przywileju na ap a ra t do parzen ia  
i rozm iękczani* kartofli, zboża i innych p rodu­
któw posiadających krochm al.

N, D . 7013. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r . 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej że 
w d. 27 K w ietnia r. b otrzym ał prośbę od 
pr wizora B ru u sttin  o wydaniemŁ 6-lotniego 
przywileju na sposób i przyrząd do przyrządza 
nix przezroczystej ceraty.

N. D . 70 7. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T . N I)  podaje do wiadm ości publicznej, że wd, 
‘2 M aja r . b. otrzym ał prośbę od cudzoziemca 
K a n i e u  o  w ydanie mn 1 0 -le tn iego  przywileju 
na desinfekcyjny przyrząd.

N. D . 7014 Departament Handlu  
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. Ust. Przem . (Zb. Pr 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 28 K w ietnia r.ł>. otrzym ał prośbę od Sztabs- 
K ap itana  gw ardji P rnszyńsk iego  o wydanie 
mu 10-letniego przyw ileju no obnwie 
drzewa.

HandluN. D. 7018. Departament 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st Przem . (Z n  Pr, 
T . X I), podaje do wiauom ości publicznej, że 
w d. 4 M aja r. b. o trzym ał prośbę od p 
K aupe o wydanie cudzoziemcowi S ilberg  10-let­
niego przyw ileju na  udoskonalone aparaty  
do ośw ietlania , ogrzew ania i gotow ania

N. D . 77010. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t. U st. Przem . (Zb. P r. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 25 Kwietnia r. b. otrzym ał prośbę od p. 
Ammosowa o w ydanie cudzoziemcowi H arfordt. 
5-letniego p rzy w ile ju  na  udoskonalenie m a­
szyn do p ran ia  i suszenia. ■

t 'isa rz  1 rybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K . P . 3. wiado 
czyni iż na  żądanie Ludw iki z Borów 1 ślubu 
P iątkow skiej. 2-0 po Stanisław ie M orze pozo­
s ta łe j wdowy, obyw atelki w mieście Kałuszy 
nie powiecie Nowo-M ióakim zam ieszkałej, tu 
dzp-ż M arji H eleny M orze panny pełnoletn iej 
z własnych funduszów utrzym ującej się, w W ar 
szawie pod N r. 1061 zam ieszkałej, a  zam ie­
szkanie praw ne do tego in teresu  i całego po-.
stępow ania subhastucyjnego u A leksandra Plu 
dzyńs iego P a tro n a  przy T rybuńale  Cywil­
nym w W  urszawio pod N r. 586 b w W arszawie 
zam ieszkałego, obrane m ających, w poszuki 
w aniu sum rs.2 ,250 i rs. 450. obudw óch z p ro ­
centem  5 %  od dn ia  14 (26) M arca 1868 r. dla 
Ludwiki z Borów  l-o  ślubu P ią tkow sk ie j, 2-o 
M n r u  tudzież ra. 865 kop. 5 2 1 z ta k im ż e  
procentem  d la  M arji H eleny M orze, * kosztów, 
od M arcina B oguszew skiego, M ikoła ja  Sw ier- 
skieho i F ran c iszk a  K uraus, w spółw łaścicieli 
dóbr ziefnskich Chojeczno Ja g o d n e  lit. C, I)
E . G. W okręgu S tanisław ow skim , gubernji 
W arszawskiej położonych, pierwszym dwom 
tam że, a  ostatniem u we wsi Boin ie, okręgu No 
wo M ińskim  zam ieszkałym , pro tokółem  W a 
lentego Supryniew icza K om ornika przy Sądzie 
A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk ieg o  w dniu  28 
C zetw  a  (.10 L ip ca) 1873 r . sporządzonym  
drodze Sądowej przym uszonego w yw łaszczenia 
zaaresztow ane zostały

D O B R A  ZIEM SKIE
(  l i o j e c z n o  J i t g o d n r .  lit. C .D . E . G 
w parafji O lesin, gm inie S ino łęk a , powiecie 
Nowo-M ińskim, gubernji W arszaw skiej, pod 
jurisdykcją  Sądu  P oko ju  w N ow o-M ińsku  po 
łożone, prawem  własności do egzekw ow anych 
dłużników  M arcina Boguszew skiego, M ikoła ja  
Sw ierskiego i F ra n c iszk a  K urkus, należące i w 
tychże posiadaniu  zostające, poszukiwanem i su 
mami hyputeoznie obciążona, cztery oddzielne 
księgi wieczyste m ające przybliżonej, ro z leg ło ­
ści grun tu , około m orgów 562, w różnych Ra 
w ałkach mieć m ogące, a w szczególności g ru n  
tu  ornego m órg 243, łą k  nadrzecznych mórg 
179, g ru n ta  po wyciętym lesie m org 72, a re s z ­
tę zajm uje ogrody, pastw iska i nieużytki.

W  zajm owanych dobrach  zna|dH ją się na 
s tępujące

Z abudow ania.
1 Dom z drzew a z bali, mieszczący karczm ę 

łom ą pokryty, o jednym kom m e  murowa 
ym.

2. Chlewy z drzew a pod słom ą, o dwójih 
rzw iach pejedyńczych. w połowie uwłasz

czone.
3. C hałupa z drzew a o jednym  kom inie mu 

rowadym, nad dach słom ą pokryty, wyprowa­
dzonym .

4. Chlew z drzewn pod słomą.
5. Dora z bali słom ą kryty, o jednym  korni 

nie murowanym
6. O bora z bali słom ą k ry ta .
7. S todo ła z drzew a po 1 sjom ą.
8. O bora z bali w węgieł słom ą k ry ta ,
9. Spichrz z drzewa w stupy pod jednym  d a ­

chem z oborą, słom ą krytym.
10. S tudn ia balam i cem brow ana, z żurawiem 

korytem .
11. Ogród owooowy, m ający w sobie drzew 

owocowych około sztuk 90, chrdstem  i żerdzia­
mi ogrodzony.

12. Czw orak z drzewa w w ęgieł, o jednym  
kom inie m urow anym , nad dach słom ą kryty  
wyprowadzonym .

13. .Chlewy z drzew a słom ą kryte.
14. Spichrz z drzewa w w ęgieł, słom ą kry­

ty-
15 Piw niea z drzew a w ziemi zbudow ana, i 

ziemią k ry ta
16. S tudnia balam i cem brow ana
17. Dom z baii o jednym  kom inie m urowa­

nym u&d dach słom ą kryty, wyprowadzonym .
18. UhórKa z drzew a słom ą kryta.
19- K uźnia z drsew e, gontam  k ry ta , o j e ­

dnym kom inie m urow anym , w której zarazem  
mieści się m ieszkanie d ia kow ala.

20. Chlew z drzew a, słom ą kryty.
81. Dom z drzewa w' węgieł zbudow any 

(dw ór) słom ą Kryty, o jednym  kom inie m uro­
wanym,

22 . P iw n ica  z drzew a w ziemi zbudow ana 
słom ą k ry ta ,

23. Chlew y, k loaka, i kom órka * drzew a pod 
jednym  dkchem  słom ianym ,

24 S todoła 1 spichrz z drzewa, słom ą kryta, 
o trzech w ierzejach , w zabudow aniu tem  zn a j­
duje się k ie ra t z m łockarnią.

25. W ołow nia, sta jn ia , i kom órki, z drzewa, 
pod jed n y m  daehćm , słom ą krytym

26. S todo ła z drzewa, słom ą kryta, o dwóch 
w ierzejach.

27. Budynek po wozowni z drzew a, słomą 
kryty .

28. P asieka  sk ład a jąca  się z 10-eiu 
nustych .

2 J . Ogród owocowy, w którym  znajduje s ię , 
drzew  sz tu k  około 50.

30. Ogród na M ystkowszczyźuie zwany, o- 
wocowy; w kiórym  znajduje się drzew  sztuk 60.

31. P ło tów  z żerdzi i chrustu , około łokci 
trzy sta ,

32. M ostków  s bali n a  strugach  dwa. 
In w en ta rz  na  gruncie  zajm ow anych dóbr

znajduje się tylko: koni 5, i krow a i .
O bszerniejsze opisanie powyż zajętych  i za­

aresztow anych dóbrjznajdu je  się w akcie za­
ję c ia  u sprzedażą kierującego A lek san d ra  P lu -  
dzyńskiego -Pa trona  w W arszuw ie pod Nr. 
586b zam ieszkałego zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w K ance la rji P is'arza T ry ­
bunału  tutejszego w W ydziale I  złożone p rzej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczone:
1. W . E m iljanow i Sobolewskiemu P isarzow i 

Sądu P o k o ju  w M ińsku , w tem że m ieście u rzę­
dującem u, n a  ręce Ju lja n a  U lenieckiego Pod- 
p isarza tegoż Sądn,

i .  F eliksow i N ow ak W ójtowi gm iny Sinołę 
k a  we wsi Boim le okręgu Nowo M ińskim  u 
rzędującem u n a jtęce  własne, w obecności A lo j­
zego G arw olińskiego P isa rza  tejże gminy.

Obudwom d, 23 L ip c a  (4  S ierpn ia) 1873 r.
W niesiono do ksiąg  wieczystej za ję tych  dóbr 

w W arszaw ie dnia 31 L ipca  (12 S ierpn ia ) 
1873 r., zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaa 
resztow ań w K ance la rji P isa rza  T rybunału  
tutejszego, na ten cel utrzym yw an j ,  wpisanem 
zostało.

P ie rw sza  pub likacja  zbioru ob jaśn ieńsi. wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw nej au- 
djencji T rybu n a łu  Cywilnego w W arszawie, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu­
giej pod A* 549, o godzinie 10 rano w W y- 
ziale I , d n i a ł  (1 3 ) P aźd z ie rn ik a ' 1873 roku .

Sprzedażą kierow ać będzie A leksander P lu- 
ozyński P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 11 (23) S ierpn ia  1873 r.
w z G rabiński S ek re tarz  T rybu n a łu .
W ywieszono ua tablicy  w Sali ustępowej 

T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.
W arszaw a d. lą  (23) S ierpn ia  1873 r.

w z. G rabiński.
N astępnie po odbyciu trzech ogłoszeń zbioru 

objaśnień i w arunków  sprzedaży w d, 1 (13) 
P aźdz., 15 (27) Paźdz, i 29 Paźdz. (10 L is top .) 
1873 r. T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyro­
kiem  w tym osta tn im  term inie wydanym term in  
do przygotow aw czego przysądzenia dóbr C ho- 
jeczno  Ja g o d n e  lit C. D . E . G. oznaczył na  d. 
20 L isto p ad a  (2  G rudnia) 1873 r .  godz. 10 z ra ­
na. T erm in  ten odbędzie się w m iejscu  zwy­
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie pod N r. .'-49 przy ulicy D ługiej w W y­
dziale  I  a  licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 
4,000 ja k ą  popierające sprzedaż za subhastow a- 
ne dobra  postępują. W term in ie  zaś ostateczne 
sprzedaży licy tac ja  rozpoczn ie  się od %  części 
szacunku, tax ą  b iegłych wykryć się m ającego.

W arszaw a d. 1 (13j L istopada 1873 r.
R. L inow ski.

na  m ieszkanie ludzi dw orskich

o 
w 

a w

W term inie powyżej oznaczonym odbytem 
zostało przygotow aw cze przysądzenie dóbr 
Chojeczno Jag o d n e  lit. C, D , E , G i takowe 
przygotow aw czo A leksandrow i P ludrzyńskiem u 
P atronow i, za sumę rs. 4,000 przysądzonem u 
zarazem  term in do ostatecznego ich przysądze­
nia na dzień 17 (2 3 ) S tyczn ia  1874 r. godzi­
nę 10 z ran a  w miejscu zwykłych posiedzeń 
T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 
549 w W ydziale I  oznaczony został. L icytacja 
w term inie tym rozpocznie się od - f 3 części 
szacunku taksą biegłych wykryć się mającego 

W arszaw a d. 22 L istop . (4  G rudnia) 1873 r.
R . Linow ski.

N . D. 7385. P isarz Trybunału Cywilnego 
w H arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P. S. w iadom o czy- 
d i , iż na żądan ie  J a n a  K ozłow skiego, P isa rza  
Sądu P oko ju  O -gu S iean ięk iego , w m ieście 
M ińsku O gu Siennickim  zam ieszkałego, a z a ­
m ieszkanie praw na do tego  in teresu  i całego 
postępow aniu subhastacy jnsgo  u T eo d o ra  Ł ąc ­
kiego O brońcy przy W arszaw skich  D epurta  
m entach Rządzącego Senatu  w W arszaw ie pod 
N. 1775 przy ulicy Ś-to Je rsk ie j zam ieszkałego 
obrane m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 2400 
z puocentem  od dnia 18 (30) Czerw ca 1865 r. 
zaległym  i kosztam i od A dam a G izińskiego o- 
byw atela, w łaściciela dóbr ziem skich W yglę 
dów ek z przyległościam i, w p-cie daw niej S ta ­
nisław ow skim , obecnie W ęgrow skim , G uber­
n ji Siedleckiej położouych, tam że zam ieszka­
łego, w drodze Sądow ej przymusowego wy 
włączenia prot-,kułem  S tan isław a Skierkow - 
skiego K om ornika przy  T rybunale  Cywilnym w 
W arszawie w dniu 16 (2 8 ) L istopuda 1868

zajęte i zaaresztowane zo-sporządzonym , 
stały.

DO BR A  ZIEM SKIE.
% W y tflęd 4 »  W łtK ,  sk ładające  się z folw arku 
i wsi W yględćw ka oraz z wsi Em in, w p-uie  
S tanisław ow skim  G -nji W arszaw skiej, daw niej 
obecnie w p-cie W ęgrowskim G n ji Siedlec, 
k ej, pod jurisdykcją  Sądu P o k o ju  O kręgu Miń 

kiego w gminie Osówno, parafji W ierzbno po 
łożone, prawem własności Uo egzekw ow anego 
d łużn ika  A dam a G izińskiego należące, zaś w 
posiadaniu  i użytkow aniu, Jó z efa  S łodkow skie 
go za Kontraktem  ui zędowym przed F ra n c i 
szkiem Rugiewiczem R ejentem  w M ińsku pod 
dniem  31 P aździern ika  (.12 L isto p ad a) i 867 
na la t  6 poczynając od dnia 12 (24) Czerw ca 

867 r. za sumę rocznie rs. 1200 zostające, po ­
szukiw aną w ierzytelnością hypotecznie o beią- 
żene, przybliżonej rozległości w łók 20, m órg 
27 czyli dziesiatyn 2 13%  prócz gruntów  uw ła­
szczonych w łościan zaw ierająoe. W  ilości toj 
jest g run tu  ornego w łók 25 czyli dziesiatyn 225 
g ruu tu  pod zabudow aniam i m órg 12 czyli 
dziesiatyn 6, łą k  morg 45 czyli dziesiatyn 2 2 1/ 2 
i lasu  około w łók 4 czyli dziesiatyn 60. resztę 
zaś zajm ują miedze, drogi i n ieużytki.

N a g runcie  dóbr tych znajdu ją  się n as tę ­
pujące zubudowania:
F o l w a r k  i  w i e ś  W j g l ę d ń w e ł i .

1. D w ór z drzewa, w narożn ikach  d tsk am i 
szalow any, na  podm urow aniu z cegły palonej,
0 jednym  kom inie m urowanym , nad dach gon­
tam i kryty wyprowadzonym.

W biizkuści tego domu
2. K uchnia z drzew a w węgieł zbudow ana, 

na  podm urow aniu z kam ieni, o jednym  kom inie 
murowanym  nad dach gontam i k ryty  w yprow a­
dzonym.

Z ty łu  za dworem. \
3. O gród fruktow y, kwiatowy i w części wa 

rzyw ny, ogiodzony od strony dw oru sz tach e ta ­
mi z ła t , a  w pozostałej części płotem  żerdzio ­
wym, mieści w sobie drzew  owocowych około 
150 sztuk.

P rzed  dworem.
4. D ziedziniec klom bem  kw iatow ym  i drze­

wami dzikiemi ó/.dobiony, sztachetam i z ła t 
rzn iętych, z tak ąż  bram ą ogrodzony.

5. Chlewy z drzew a w węgieł pod dachem  
słom ą krytym ó 5-eiu drzw iach.

6. S ta jn ia  z drzew a w węgieł słom ą kryta .
7. S todo ła , z drzew a słom ą (k ry ta , o 2-ch 

k lepiskach, tyluź w ierzejach.
8. B udynek z drzew a w słupy n a  podm uro­

w aniu kam iennom  pod dachem  słom ą krytym , o 
2 cli drzw iach, jed n ą  śc ianą n ieosłon iętą , na  
przechow auie k resteno ji przeznaczony.

9. H olendern ia  z drzew a w slupy w węgieł 
słom ą k ry ta , na  podm urow ania kam iennem .

Przy tej przystawiony.
10. Chlew ek z drzew a w słupy słom ą kryty.
11. Dom  z drzew a w w ęgieł, ozworak zwany 

pniów l pod dachem  gontam i krytym , o jednym  kom i-
1 nie m urowanym nad dach gontam i k ry ty  wy­

prowadzonym  
przeznaczony.

Z t j łu  tego domu. '
12. Chlew ek z drzew a kryty gontam i.
13. S tudn ia balam i cem brow ana, z żur 

wiem i kubłem .
D ale j przy drodze.
14. Dom  czw orak z drzewa gontam i kryty, 

jednym  kom inie ihurowanym; w domu tym 
trzech  izbach, mieszczą się ludzie  dworscy, 
jednej nowo uwłaszczeni.

t5 . Spichrz z drzewa o jednych  drzw iach. •
16. P a rsk  czyli piw nica w blizkości dw oru z 

kam ienia polnego m urow aua ziemią k ry ta  o 
jednych  w chodnich drzw iach,

17. M ostków  z bali urządzonych dwa, na  
strudze niem ającej nazw iska, przez dobra  te 
płynącej.

We w si tej zam ieszkuje 13 w łościan z imion 
i nazw isk, oraz z ilości posiadanych gruntów  w 
akcie zajęcia wym ienionych, Ukazem  N ajw yż­
szym uw łaszczonych, oraz 19 mórg gruntu  je ­
szcze nierozdzielonego.

iV I e A  H o l o i i J  >*•**“  B m t n .
We wsi te j nie m a żadnych do dworu n a leż - 

n j ch zabudow ań, je s t bowiem w yłącznie przez 
kolonistów , k tórzy przed ogłoszeniem  N ajw yż­
szego U kazu opłacali czynsz dworowi, zajęta.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa ­
resztow anych dóbr znajduję się w akcie zajęcia 
u  sprzedażą dyrygującego T eodora  Łąckiego 
O brońcy przy W arszaw skich .D epartam entach  
R ządzącego Senatu  w W arszaw ie pod N r. 1775 
przy ulicy Ś-to Je rsk ie j zam ieszkałego, zaś zbiór 
ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży w K ance la rji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W ydziale I  złożone, 
p rzejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręezouo:
1. Janow i K ozłow skiem u P isarzow i Sądu 

P okoju  w M ińsku, w m. M ińsku Gub: W a r­
szawskiej urzędującem u i zam ieszkałem u na  
ręce L eona Bykow skiego, P odp isarza  tegoż 
S ądu .

2. Józefow i K ujaw a, W ójtowi gminy Osów no 
we wsi W ierzbnie P -c ie  W ęgrowskim  G ub:;Sie- 
dleckiej urzędującem u i zam ieszkałem u na  ręce 
własne.

Obudwom  d. 18 (30) S tycznia 1868 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ję ­

tych i zaaresztow anych dóbr W yględów ek w 
d. 2 (1 4 ) Lutego 1868 r., a  w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ań w K ancelarji T ry b u n a­
łu  Cywilnego n a  ten  cel utrzymywanej wpisane 
zostało . -

P ierw sza pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się ua  jaw nej au- 
djenpji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I  w miejscu zw ykłych posiedzeń 
przy  ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 z 
ran a  d. 8 (20) K w ietnia 1868 r .

S przedażą dyrygow ać będzie T eo d o r Ł ącki 
O brońca przy Senacie którego zam ieszkania 
jest wyżej w skazane.

W arszaw a d. 1 5 (2 7 )  Lutego 1868 r.
R adca D w oru Z górski. 

W ywieszono ua  tab licy  w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 15 (27) Lutego 1868 r.
R adca D w oru Z górsk i. 

N astępnie po odbyciu w dniach  8 (20) Kwie 
tu ia, 22 K w ietnia (4  M aja) i 6 (18) M aja  1868 
,r trzech  ogłoszeń zbioru objaśnień i warunków, 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem w 
tym ostatnim  term inie wydanym, term in  do przy­
gotow aw czego przysądzenia dóbr ziemskicti 
W yględówek na d . 7 (19) Czerw ca 1868 r. go 
dzinę 10 z ran a  w yznaczył.

W  term inie powyższym odbyło się p rzy g o to ­
wawcze przysądzenie i dobra  W yględów ek 
przygotow aw czo T eodorow i Ł ąckiem u, Obroń- 
oj. po-j- Oo.—oio oo, „UUJ? rs. 3,000 Jako V* wu 
runkach  przez pop ie ra jąceg o  postąp ioną , przy­
sądzone zostały. N astępnie T ry b u n a ł wyrokiem 
jednocześnie wydanym term in  do ostatecznego 
przysądzenia rzeczonyćh dóbr na  d. 8 (20) 
F aździern ika 1868 r .  godz. 10 z ran a  w yzna­
czył, gdy jednak  term in  ten  d la  zaszłych sporów 
nie odbył się, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie 
wyrokiem  z d. 5 (1 7 )  Lutego 1869 r. z ilac ji 
zapadłym , nowy term in  do ostatecznego przy­
sądzenia rzeczonych dó b r na  d. 11 (2 3 )  M arca 
1869 r . godz. 10 z ra n a  w yznaczył. Gdy je d ­
nak  i ten  term in  spełzł bezskutecznie, n a  żąda­
nie A leksandra  A vreggio , dym isjonowanego 
G en e ra ł-L e jtu an ta  W ojsk C esarako-R osyjskich 
w W arszaw ie, pod Aś 1259 lit. c zam ieszkałe­
go, zam ieszkanie zaś praw ne do tego in te resu i 
całego postępow ania subhastacyjuego obrane 
m ijącego u K saw erego T atark iew icza, P a tro n a  
przy T ry b u n a le  Cywilnym w W arszaw ie, 
temże M. pod .V 545 zam ieszkałego, na  którego 
prawo dalszego pop ieran ia  subhastacji przeszło 
z mocy ak tu  zeznanego d. 10 (22) M afca 1869 
r  przed  Janem  Jasińsk im  Rejentem  w W arsza 
wie, w poszukiw aniu sum: o )  rs. 2,167 kop. 59 
z procentem  f>0/ 0 od d. 14 (2 6 ) L istopada 1871 
r. 6) rs. 2,400, c) rs. 873 k. 50, obu z tak im że 
procentem  od d. 17 (2 9 ) L istopada 187 1 r. d) 
rs 1,575 z tak im że procentem  od d. 19 L istop  
(1 G rudnia) 1871 r. e) rs. 1,321 k. 50 z takim  
że procentem  od d. 17 (29) L is top . 1871 r. 
w szystkich hypotecznie na  dobrach  W yględów 
ku ubezpieczonych, T ry b u n a ł Cywilny w W ar 
szawie wyrokiem ilaoyjnym z d. 28 L istop . (10  
G rudnia) 1873 r. wyznaczył nowy term in  do 
osta tecznej sprzedaży dóbr ziemskich W yglę 
dów ka na  d. 1 4 (2 6 )  S tyczn ia  1874 r.godz. 10 
z ran a , k tó ry  to term in  odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń T rybu n a łu  Cywilnego w

pr

W arszawie, w W ydz. I  urzędującego, w W ar
szawie pod As 549, a licy tac ja  rozpocznie się od 
siimy rs . 9,651 k. 17%  jak o  '% ceny szacunku 
taksą biegłych w ykrytego. S przedażą kierow ać 
będzie Ksawery T atark iew icz , P a tro n  k tórego 
zam ieszkanie wyżej podane.

W arszaw a d. 28 L istop . (10 G rudnia) 1873r, 
R. L inow ski-

N. D . 7331. P isarz 'trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy 
m, iż na  żądanie Izaak a  E ttin g er, kupca 
WarBzawie, pod N. 793 zam ieszkałego, a  za 
m ieszkanie praw ne dp tego in teresu  i ca łego  
postępow ania subhastaoyjnego u L eona K ry 
sińskiego P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym  w 
W arszawie, w W arszaw ie pod N. 739a zam ie­
szkałego, obrane m ającego w poszukiwaniu 
sumy rs. 5*570 kop. 36, z procentem  w chwili 
zapłaty obliczyć się mianym i kosztów od J a  
kuba M alin iak , a  raczej Suuceśoró v jegÓ; 
Raszy z E hrlichów  M aliniak, po Ja k ó b ie  
Szlam ie M alin iak  pozosta łe j wdowy, w imieniu 
własnem , oraz jak o  m atki i głów nej op iekunki 
nieletn ich  M ordki i Ew y M alin iak , w P radze 
przy W arszaw ie pod N r. 164. zam ieszkałej 
Dawida M aliniak jako  przydanego opiekuna 
tychże n ieletn ich , w W arszaw ie pod Nr. 2259 
zam ieszkałego. Zeliga S zuldberg  w P radze  przy 
W arszawie pod N r. 164 zam ieszkałego, tudzież 
Naszy z M aliniaków  E jbeszutz , M oszka E jb e - 
sziitz, żony w Petrokow ie zam ieszkałej, oraz 
Chai z M aliniaków  Inselstein , Ju lja n a  v. Szu 
lem a Insenlsztein  żony w osadzie W idaw a 
m ieszkałej w łaścicieli nieruchom ości w P radze 
przy W arszaw ie pod N r. 164 położonej p ro to­
kołem  W ładysław a Popław skiego K om ornika 
przy T rybunale  tutejszym  w d, 1 (13) Lutego 
1871 r. sporządzonym , w drodze Sądowej p rzy­
muszonego wyw łaszczenia, zajętą  i zaaresz to ­
waną została

N IER U C H O M O ŚĆ  
w Pradze przy W arszaw ie pod N r. 164 przy 
ulicy T argow ej, w gminie M agistratu  m iasta 
W arszawy, w C yrkule Policyjnym  i A dm inistra­
cyjnym  12 pod juryzdykcją  Sądu Pokoju , W y­
działu IV  w P ra d z e  na  gruncie emfiteutycz- 
nym z którego o p łaca  się czynsz do S karbu  w 
ilości kop. 78 i pó ł corocznie n a  Ś -ty

aftticipando położona, prawem własności do 
ogzekwowanych dłużników  Sukcesorów  M ali­
n iak  wyżej wymienionych należąca  w dzierża- 
wnem posiadaniu na  la t trzy  do d. i K w ietnia 
1873 r. Iz ra e la  Szlam y H erelich na  sa tysfakcją  
zaległych podatków  przez M agistrat m iasta 
W arszaw y wypuszczona zostająca, poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążona.

N a gruncie tej nieruchom ości są następu  jące 
zabudow ania:

1. Dom drew niany o parterze  i jedneiu pię­
trze dachów ką kryty, cztery kom iny m urow ane 
mający.

2. Oficyna drew niana gontam i k ry ta  o j e ­
dnym kom inie niurowauym .

3. Oficynka drew niana deskam i szalow ana, 
gontam i k ry ta  o jednym  kom inie m urowanym .

4. Oficyna drew niana o parterze  i jednem  
piętrze b lachą  k ryta, trzy  kominy m urowane 
mająca.

5. K om órki drew niane deskam i kryte.
6. K loaki drew niane deskam i k ry te .
7. K om órki drew niane gontam i k ry te, o p a r­

terze i jednem  p iętrze.
8. K om órki drewiiiatle deskam i kryte.
9. K om órki drew niane z dasek deskam i, 

kryte.
10. P om pa z korbą  d rew nianą .
11. Podw órze w części brukow ane.
W  nieruchom ości tej oprócz w spółw łaściciel­

ki egzekwowanej je s t 25 lokatorów  z im ion i 
nazwisk oraz ilość ceny najm u uiszczających 
w akcie zajęcia wym ienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego L eona K ry­
sińskiego, P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie, w W arszaw ie pod JM* 7 39a za­
m ieszkałego, zaś zb ió r ob jaśn ień  i w a rn ik i  
sprzedaży, w K ancelarji T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie w W ydziale I  złożone, p rz e jrz a ­
ne być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J w .  K alikstow i W itkow skiem u P re zy ­

den tow i m iastu W arszaw y w W arszaw ie pod 
Nr. 462 urzędującem u, na ręce W incontogri 
K ępińskiego, urzędn ika tegoż M agistratu .

2. Teofilowi Vogt P isarzow i Sądu P oko ju  w 
Pradze pad W arszaw ą pod N r. 381 urzędujące 
mu, na  ręce P io tra  CieraszkieW icza P odp isarza  
tegoż Sądu.

Obudwom d. 9 (2 1 )  Lutego 1871 r.
W niesiono hlo księgi w ieczystej powyż z a ję ­

tej n ieruchom ości w W arszaw ie d. 13 (25) L u ­
tego 1871 r . ,  a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ań w K ance la rji T rybunału  tutejsze* 
go na  ten  cel utrzym yw anej, wpisanem zostało ,

Pierw sza publikacja zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się »n jaw nem  
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w w arszaw ie 

W ydziale I ,  w m iejśtu  zw ykłych posiedzeń 
ty  ulicy D ługiej pod 549 o godz. 10 z ra- 
. -iiiia 30 K w ietnia (12 M aja) 1871 r. 
Sprzedażą dyrygować będzie Leon K rysiński 

Patro li przy T rybunale  tutejszym , którego za ­
mieszkanie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 27 L utego  (11 M arca) 1871 r .
R adca D w oru Zgórski. 

WyWleszoM) u a  tab licy  w sa li ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 27 Lutego (11 M arca) 1871 r.
R adca D w oru Zgórski.

Po odbyciu w dniach 30 K w ietnia (12  M aja j, 
4 (26) M aja i 28 M aja (9 Czerwca) 1871 r., 

trzech  publikacji zb ioru  objaśnień i  w arunków  
sprzedaży subhastacyjnej N ieruchom ości N r. 
164 w P radze  przy W arszaw ie położonej, T ry ­
bunał Cywilny w W arszawie wyrokiem w d , 28 
M aja (9 Czerwca) 1871 r. wydanym, term in  do 
przygotowawoxego przysądzenia rzeczonej N ie­
ruchom ości na  d. 2S Uzerwćtt (.10 L ipca^ t. r
godz. 10 z ran a , w miejscu zw ykłych swoich 
posiedzeń przy ulicy D ługioj pod N r. 549 w 
W ydziale 1 wyznaczył, licytacja w tym term inie 
jozpocznie się od sumy rs. 600 jak o  postąpio - 
uej przez popierającego sprzedaż w ierzyciela, 
w w arunkach licytacyjnych, w term inie zaś o - 
statecznego przysądzenia, zacznie się od 2 s 
części szacunku tax ą  biegłych w ynaleść się 
m ającego.

W arszaw a d. U  *.23) Czerw ea 1871 r .
R. Linowski.

T erm in przygotow aw czy odbytym  został w 
dniu ogłoszonym, a do sprzedaży stanow czej 
wyrokiem z d. 28 C zerw ca(10 L ipca) oznaczo­
no d. 8 (20) L istopada t. r. T akow y jed n ak  ter 
m in d la  zaszłych sporów do drugiej In stancji 
wywołanych, spełzł bezskutecznie, po usunię­
ciu owych sporów, gdy wierzyciel E tty n g ie r 
zaniechał popierania  i praw a swe zbył M ori- 
tzowi Sultzm an, w ierzycietka hypoteezna su ­
my rs. 1041 kop. 13%  z procentem , Teofila 
P iw ońska, Jó zefa  Piw ońskiego A dw okata  żo­
na, w asystencji męża w W arszaw ie pod N r. 
523 obecnie m ieszkająca, w ystąpiła 0 su b ro g a­
cją, i zyskała  w T rybunale  12 (24 ) K w ietnia 
1873 r  wyrok, żądaną subragacją  stanowiący 
w moc jak iego  o trzym ała przeciw  dłużnikowi 
w d. 27 Czerw ca (9 L ipca) znowu w yrok, na­
kazujący zaocznie oszacow anie N ieruchom ości 

m ianujący biegłych, oraz dalszy wyrok 1 6 (2 8 ) 
Paźdz, opozycją części d łużnika oddalający.

Biegli wykonawszy przysięgę sporządzili ta- 
xę  9 (21) Paźdz. i dni następnych, poczem wy 
rokiem  ilacyjnym  T rybunału  z 7 (1 9 ) L istopa 
da t .  r . nowy term in  do sp rze iaży  ostatecznej 
stanow czej, wyznaczonym jes t na  d. 31 G rud 
n ia  (12 S tyczn ia) 1873/4 r. godz. 10 z rana 
w którym  licy tacja  rozpocznie się od sumy rs 
6,057 kop. 52 ja k o  '% części szacunku przez 
biegłych w ynalezionego. S przedażą k ieru je na 
teraz Jó z e f P iw ońsk i, A dw okat w W arszaw ie 
N r. 523 zam ieszkały , nk tó reg o  zbiór objaśnień 
i w arunki są do p rzejrzenia.

W arszaw a d. 12 (24) L is to p ad a  1873 r.
R . Linowski.

gary, lustra, lampy, lanszafcik i, i t p., w d- 
zaś 12 (21) Gruduia r. b. poczynając od go d z . 
9 z rana w m. powiatow em  Radym iuie na 
pli.ću głównym  targowym, meble różne, je s io ­
nowe, brzozowe i sosnow e, billard m achonio- 
wy, szafy sosnow e sklepow e, kontuary, t p. 
w szystk ie jako prawnie zajęte  ruchom ości, 
przez publiczną licytacje sprzedanem i zo-

J . Orłowski, K om orn ik .

N. D. 7387. W d. 6 (18) Grudnia 1873 r. 
poczynając od godz. 10 i 11 z rana na g łó w ­
nym placu przy ulicy Targowej w Pradze przy  
VVaT3?.awie w d .7  (1 9 ) Grudnia 1873 r. p o ­
czynając od godziny 12 w południe n a  grun- 
c e  n ieruchom ości Nr. 1773 przy u l. S to  J e r ­
sk iej, różne przedm iota a mianowicie; m eble  
palisandrowe, raachoniowe, jesionow e, dywa- 
■ny, lustra, zegary, samowary, rądle 'm iedzia­
ne, naczynia i b ie lizn a  sto łow e, garderoba 
i b ielizna dam ska i m ęzka, pow óz, bryczki, 
konie, tudzież kolczyki,broszki, i zegarkidam - 
sk ie  z ło te , i inne rozm aite ruchom ości, a w 

10 (22) Gruduiar. b poczynając od godz.
10 z rana na gruncie dóbr D ylów S zlachec­

ki w gm inie S iem kow ice, p iw iecie W ieluń­
skim , gubernji Kaliszskipj, drzewo sosnow e, 
w szczapach , i nu m aterjał już  wyrobione, 
przez publiczną li cytacją sprzedane będą, 

a to zajęte w dro dze exekucji Sądowej 
d . Tym ecki Komornik.

7. A P O Z W Y  E D Y K T A L W ;  
I ŚLF.BCZK.  

S U - 3 0 B M  K  I> O W

N l>. 7234. Sąd Policji Prostej W -łu I-go 
w W arszawie. Zapozyw a M artellego T yczkow - 
skiego, z obecnego pobytu niewiadomego, aby 
w c ągu dni 30 od dsty  tero  zapdzwu staw ił 
i i ę  w Sądzie lUtejsżym, w ąprsw ie własnej, 
pod skutkam i prawa-

W arszaw a d 14 (26. L istopada 1873 r.

N. D . 7303. Sąd Policji Popraw czej w 
P łocku. W zywa Jó zefa  Paczkow skiego kon- 
skrypta z wsi R ypałki gminy S taroryp in  pow ia­
tu Rypińskiego gubernji P ło c k ie j, ' obecnie z 
pobytu  niewiadomego, aby d la  złożenia potrze­
bnego tłom aczcnia w spraw ie jego w łasnej o 
sam okalectw o obwinionego, w ciągu dni 30, 
staw ił się w Sądzie tutejszym , lub o te raźn ie j­
szym pobycie zaw iadom ił, hdyż w przeciwnym  
razie pod ług  praw a postąpioi em będzie.

P ło ck  d. 21 L istop . (3 G rud.) 1873 r.

N . D . ,7319. S ąd  Policji P opraw czej w P e ­
trokow ie, W zyw a Szym ona Korzeniowskiego 
la t 56 w yrobnika z m iasta powiatowego W ielu­
n ia  gubern ji K aliszskiej, a  obecnie z pobytu 
niewiadomego, aby  w ciągu dni 30 od da.y  n i­
niejszego |zapozw u licząc do Sądu tutejszego 
przybył, lub doniósł o miejscu sw ego zam iesz­
kaniu, a to pod skutkam i praw a.

Petroków  d. 24 L istop. (6 G rud.) 1873 r.

N. D. 7320. S ąd  P o lic ji Popraw czej w P e ­
trokow ie. W zywa D oro tę  C halicką la t 25 słu ­
żącą z wsi Borow ao gminy K ruszyna powiatu 
W ieluńskiego gubern ji K aliszskiej, a  obecnie z 
pobytu niewiadomej, aby  w ciągu dni 30 od 
daty  niniejszego zapozw u licząc do Sądu tu te j­
szego przybyła, lub doniosła o miejscu swego 
zam ieszkania, a  to  pod skutkam i praw a.

Petroków  d. 24 L istop . (6 G rud .) 1873 r.

,Y. D. 7 Komornik p rzy  Trybunale Cy­
wilnym w W arszawit.

P odaje  do publicznej wiadomości iż w d. 1
(22) G rudnia 1873 r. o godz. 10 rano na  ta rg a  
Sewerynów, meble jesionow e i sosnowe, zegar, 
lustro , g ita ra  i spodnie kortowe; tegoż dnia 
godzinie 12 w południe, na  p lacu  T rzech K rzy­
ży. meble jesionow e, lusterko, w arsztat ślusar­
sk i, miech, kow adło, kam ień i zegar, w d. 1
(23) t. m. o godzinie 10 ran o ,o k o ło  250 funtów  
jedw abiu  i kordonków  czarnych i kolorowych 
na  ta rg u  N ow e m iasto, w TN arszaw ie, jak o  za­
ję te  w drodze egzekucji sądow ej, sprzedane zo 
staną  przez publiczną licytacją.

Juljan  Ostrowski Kom ornik.

N.D. 7354. Sąd P olicji Prostej w P etro k o ­
wie. Zapozywa niniejszem  Zofją Jatkow ską  
lat 22 liczącą, k atoliczkę, ostateczn ie w m. 
Petrrkowie zam ieszk ałą , a teraz z pobytu  
niewiadomą, aby w przeciągu  dni trzydz estu  
stawiła s ię  w Sądzie tutejszym  illa p osłu ch a­
nia wyroku przeciwko sobie wądanego, w 
przeciw nym  bowiem razie podług prawa po- 
stąpiouem  będzie.

Petroków  d. 1 (13) G rudnia 1873 r.

N. D. 7318. Sąd P olicji Popraw czej w P ło ­
tku. W zywa Jakóba Sekwano h mdlarza, mie- 
szk ińca Osady Szreńsk, gm iny M ostow o, po­
wiatu M ław skiego, gubernji P łockiej, o b e c ­
nie z pobytu niewiadomego, aby celem  w y­
słuchan ia  wyroku, w przeciągu dni 30 stawił 
się w Sądzie tutejszym , lub te ż  pow iadom ił 

d o m iejscu sw ego zam ieszkan ia , w p r z e ­
ciwnym bowiem raz ie  postąpionem  z nim b ę ­
dzie wedle prawa.

P łock  d. 22 L istop  (4  Grudn.) 1873 r.

LISTY (iONCZIi.
0  błlOKilliŁE M O !U L

N. D. 6966. Sąd Policji Popraw czej w K a l-  
warji. W zywa w ładze cywilne, policyjne, aby 
śc iśle  śledziły  pobyt S tanisław a A rm onajty- 
sapochodzącego z wsi M oskalow izna g m i­
ny Tom aszbudzie, powiatu W ładysław ow - 
ik iego .u b ecn ie Zbiegłego w niewiadom e m iej­
sce, w razie zaś ujęć a, aby go d ostaw iły  do 
tutejszego lub nnjbl ższego Sądu. R ysopis  
Stanisław a Arm onajtysa niew-adom y. 

Kaliyarja d. 5 ( i7 j P aźdz. 1878 r.

N. D. 7142. Sąd Policji Popraw czej w Kali- 
szu. W zyw a w szelkie w łid z e  nad porządkiem  
w kraju czuw ające, aby na F e lik sa  Borow ­
skiego, kowal *, z O sady i gminy T uliszkow a  
p tu K onińsk ego, la t 31, w zrostu  średniego,, 
włosów ciem no-bląd.oczu szarych , noBa i ust 
miernych, tw arzy podłużnej, p ilną uwagę  
zwracały, i w razie ujęcia, Sądowi tu te jsze ­
mu. lub najbliższem u m iejscu ujęcia dosta- 
wijy.

Kalisz d. 1 6 (2 8 )  P azdz. 1873 r.

O dL O SZ E N IA  P R Y W A T N E

N. D . 7397. Komornik przy Trybunale  
Cywilnym w Warszawie.

O głasza żc praw nie zajęte  jako to: m eble je ­
sionowe, machonioWe, sosnowe, k rzesła  w iedeń­
s k i e ,  lichtarze, sam ow ar, garderoba męzka i t 
p., w d. 7 (19) G rudnia r. b. o godzinie 12-ej z 
po łudn ia  nu S tarem  mieście, oraz biórko ma- 
choniowe, łóżko żelazne, meble jesionow e, ró ­
żne obrazy i w idoki w różnych ram ach, ro le ty , 
lampa, lustro  i  t. p ., w d. 11 (23) G rudnia 1873 
r . ogbdzin ie  10-ej z rana, nd  Sew erynow ie, na  
placach targow ych w W arszawie, przez pub li­
czną g łośną in  plus licytację sprzedane będ ą .

II. K ietliński Kom ornik, 
ulica B ielańska Nr. 14 nowy.

N . D . 7389. Stosownie do odpowiedzi B anku 
Polskiego z dnia 24 L isto p ad a  (7 G rudnia) 
1873 r . , Ogłaszam iż zgubiony został kw it N r. 
328 na zastaw ione w B anku Polskim  L i g t y  
K a s t a n n r  T l i c j w k l e .  U prasza się zna­
lazcę o łaskaw e oddanie ich do K antoru  B an­
ku Polskiego, gdyż stosowne ostrzeżeniu gdzie 
należy poczyniono.

N -ra  listów były następujące:
Serji l-sze j.

N r. 000081 ua rs. 1,000; Nr. 005108 na rs. 
500; N r. 005107 na rs. 500; N r. 0 15139 na  rs.
250; N r. 015140 n a  rs. 250; N r 027191 n a r * .
1 GO; N r. 027192 na  rs. 100; N r. 027193 n a  rs.
100; N r. 027194 na rs. 100; Nr. 027195 na rs .
100. 1 —  3

N. D. 73-/8. W iadomo d y n ię  iż  w d. 7 (19) 
Grudnia lś 7  i r .  o god z. 10 z rana w W ar­
szaw ie na placu głów nym  targowym Nowa  
m iasto zwanym , meble jesionow e i sosnowe.
tua letk ą , i t. p ., w tym że dniu poczyuając od
godz. 9' z rana we wsi Sinicach, gm inie M o ­
kotów, pod W arszaw ą, ua gruncie K ólonji 
Nr, 16, miedź różna, kuchenna, św ieczniki, 
lich tarze m osiężne i platerowane, ra eBłe ró- 

Marciu ] źne, raacbomowe, jesion ow e -i sosnow e, re -

N. D . 7249 P o d a je  do pow szechnej w ia ­
dom ości iż  b ilet L om bardow y wydany za N r . 
2526 przypadkow o zag inął.

W zywa więc posiadacza, iżby najpóźniej w 
6 tygodni od dnia 1 1 (23) G rndnia  r. 1873 to 
jes t od daty ostatn iego ogłoszenia zgłosił się i 
prawo posiadania  onegoż w dyrekcji L om bardu  
udow odnił, gdyż w przeciwnym  razie d u p lik a t 
biletu wydanym zostanie osobie, k tó rej nazw i­
sko zapisane w księgach D yrekcji.

T o c b o jo h o  neauypoK). w Drukarni Okręgu JNnukowegu Wamuwekiego.


